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T e le g ra f z a w iad o m ił nas w czoraj o o d ­

ro czen iu  sejm u k asse lsk ieg o  do  czasu  n ie­
og ran iczonego . Tym  ra zem  p. B ism ark  nie 
w y śle  no ty  d o m ag a jące j się w y k o n an ia  kon- 
sty tucy i z r. 1831 , a  je n e r a ł  W illisen nie 
pow iez ie  u ltim atum . E le k to r  hesk i p rze trzy ­
m a ł szczęśliw ie n ieb ezp ieczn ą  p o rę  kon- 
sty tucyonalizm u  w P ru siech , i m a te raz  w o l­
ne zu p e łn ie  ręce. W  ob ec  w ie lk ich  k w e  
styj eu ro p ejsk ich  m a ła  to za iste  sp ra w a  o- 
w a  w a lk a  re p rezen tacy i z w ład zą  w y k o n a ­
w czą  w  P ru s iech  lub  innych  k ra ja c h  n ie ­
m ie c k ic h , a le  g o d n a  rzecz  u w a g i, iż k o n ­
sty tucy jny  system  n ie z d o ła  się osied lić w 
E u ro p ie  n a  s ta ły m  lą d z ie , czy to w w ie! 
k ich  m o n a rc h ia c h , czy  n a w e t w  m ały ch  
k ra ik a c h , n iem o g ący ch  m ieć am bicyj poli 
ty c z n y c h , coby im  w y n ag rad za ły  u tra tę  rę  
ko jm i p raw . W  życiu  konsty tucy jnem  s ta ­
łeg o  ląd u  E u ro p y  d w a  ty lko  d a ją  się do­
s trzeg ać  m om en ta , to  je s t a lbo  u leg ło ść  zu ­
p e łn a  rep rez en tacy i w ym agan iom  w ład zy  
m ającej siłę  w  ad m in is tracy i i w ojsku  , czyli 
konsty tucyonalizm  p o zo rn y , n a  zew nętrznych  
p o leg a jący  fo rm a c h , a lb o  też o tw arty  bój 
w ład z  p raw o d aw cze j i w ykonaw cze j, k o ń ­
czący  się zw ycięstw em  tej, k tó ra  m a  w  r ę ­
ku  m a te ry a ln e  śro d k i.

D w a  k sięs tw a  h e sk ie , jed n o  darm stadz- 
k ie , d rug ie k a sse lsk ie , p rzed s taw ia ją  o b raz  
tych ew entualności. W D arm stadzie  b y ło  do­
tąd  zu p e łn ie  cicho. R ząd  zw olna jed n o  po 
drugietn  z k o n sty tucy jnych  p ra w  o d b ie ra ł  
k ra jo w i lub  też zo s taw ia ł m u ty lko  p różną 
łu p in ę , z ia rn o  z niej w ydobyw szy. M inister 
D a lw ig k  s ły n ą ł w p raw dzie  z w ielk iej z rę ­
czności w  usyp ian iu  w szelk ich  ż ą d z , lecz 
te raz  p rz y k ła d  sąsiedniego  K asse lu  s ta ł  się 
zaraź liw ym . Izb a  do tąd  potu lna, u cz u ła  n a­
ra z  po trzebę d an ia  o sobie zn ak u  ży c ia , i 
w y razem  tego je s t ad re s  do  W . K sięc ia  o d ­
rzu ca jący  p ro jek t re fo rm y  konsty tucy i zw iąz­
k u  n iem ieck iego  w ed łu g  p lan u  z W iedn ia 
za leco n eg o , i d o m ag a jący  się parlam entu  
niem ieckiego  i w ład zy  c e n tra ln e j, a  w re sz­
cie zap rzecza jący  rząd o w i p ra w a  d eey d o 1 
w a n ia  w zględem  trak ta tó w  hand low ych . J a ­
k i z tego  rezu lta t, n iew ierny, lecz p rz y k ła d  
K asse lu , o k tó rym  te leg ra f  don iósł, w sk az y ­
w ać  go się zdaje .

W  E lek to rs tw ie  w a ży ło  się m iędzy  u s tą ­
pieniem  ministerstwa p rzed  Izb ą  a lb o  Izby 
p rzed  ministerstwem. To ostatnie u trzy m ało  
się, a  Izb a  o d p ra w io n a  do dom u. Jed en  bo ­
w iem  z depu tow anych  żą d a ł p rzed s taw ie ­
n ia  Izbie fo rm alnego  budżetu. M iałżeby  
E lek to r W ilhelm  trzy m ać się budżetu  p rzez  
Izbę u c h w a lo n e g o , skoro  król W ilhelm  bez 
budżetu p rzep ro w ad z ić  zam ie rza  co  p o s ta ­
n o w ił?

W p ły w  p rzesilen ia  konsty tucy jnego  w P ru ­
siech  ro z s trz y g n ą ł o form ie rząd u  w  ca łe j 
śro d k o w ej E u ro p ie , a  m oże i w  ca łe j E u ro ­
pie. Istn ien ie system u rep rezen tacy jn eg o  w 
A u stry i, w ca le  tu n ie m oże iść w  ra c h u b ę , 
bo b u d o w a p ań s tw a  au stry ack ieg o  n a  zu­
p e łn ie  odm iennych  po lega p o d staw ach . P ru ­
sy  d ąż y ły  do now oczesnej m onarch ii z sy ­
stem em  rep rez en tacy jn y m , z k a r tą  k o n sty tu ­
cy jną , dążnością  cen tra lis ty czn ą , a  nad to  j e ­

dn o śc ią  n a ro d o w ą . T ę  ro lę  s trac iły , a  nie 
za s tąp ią  je j ro lą  p ań s tw a  m ilita rnego , o j a ­
kiej k ró l m arzy. P rzez  konsty tucyonalizm  
to ro w a ły  sobie d ro g ę  do  k ra jó w  z p o zo r­
nym  k o n sty tu cy o n a lizm em , ja k  D a rm sta d  
lub z sam o w ład z tw em  o k tro jo w an em  ja k  
K assel. Z w ro t P ru s  z tego  p o la  d o zw o lił 
zam k n ąć  Izbę w  K asse lu  i zam k n ąć  ją  pe 
w nie dozw oli n ieb aw em  w D arm stad zie . 
C zyżby P ru sy  te raz  z d o ła ły  p rzep ro w ad z ić  
re fo rm ę zw iązku  n iem ieckiego  po sw ojej m y­
śli ? R eform y tej n ieb ęd ą  zresz tą  w ięcej p o ­
trz e b o w a ć , boć re o rg a n iz a c y a  arm ii p ru ­
sk iej posłużyć  m a  do za w o jo w an ia  N ie m ie c ; 
m o ra ln e  zdobycze  o k a z a ły  się b y ć  d la  tego 
n iedo g o d n em i, że  je  n a ró d  a  n ie rz ą d  u czy ­
nił. O dpraw a izby  w  K asse lu  jes t o d p o w ie ­
dzią  n a  zn an e  w y rażen ie  „ k rw ią  i że lazem " 
teraźniejszego  gab in e tu  prusk iego .

KORESPONDENCYA CZASU.
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□  Wiadomo było, że rząd wysiał do Węgier i 
do Siedmiogrodu zaufane osoby dla ocenienia isto­
tnego stanu rzeczy w tych krajach, z szczególnym 
względem na porę, w którejby tam sejmy zwoła­
ne być mogły. Bar. Beke i bar. Reichenstein wró­
cili w tych daiach, pierwszy z Węgier, dragi z Sie­
dmiogrodu, i złożyli już sprawozdania. Mają ono 
być tego rodzaju, że w Węgrzech przemaga coraz 
więećj chęć wyjścia z negacyi względem Austryi 
i ze stanu wojskowego, ale w środkach osiągnie- 
nia tego podwójnego celu ma wielka panować ró 
żnica zdań między stronnictwami poltyczńemi. 
Każda z nich odwołuje się do legalności, a każde 
pojmuje ją  inaczej. Stronnictwo ultra - konserwaty­
wne poprzestałoby na przywrócenia dawnej kon­
stytucyi przez króla i zwołaniu następnie sejmu 
dla radzenia i stanowienia nad sprawą kroju. 
Stronnictwo liberalne trzyma się adresu ostatniego 
sejmu, to jest sankcji pragmatycznej i praw 1848 
roku i chce rozpocząć powrót do nich przez sejm. 
Oba wychodzą widocznie po za granice, w których 
się trzyma rząd centralny. Kanctlarya węgierska, 
która chyli się ku stronnictwu ultra konserwaty­
wnemu, czaję, że trudno rozpoczynać na nowo to 
co się p rzed  ro k iem  n ie  udało. O n a c h c ia łab y  zw o ­
łania sejmu dla osunięcia trudności, a nie dla po­
większenia takowych. Zaczynać organizacyę kraju 
od komitatów podług dawnej konstytucyi, był by 
to na nowo sparaliżować z góry całą działalność 
sejmu. Stronnictwo Deaka wolałoby dla tego za 
ciąć od sejmu i przez sejm przyjść do o rg tn iz - 
cyi krają i pojednania się z Austryą. Ale kła­
dzie za punkt wyjścia adres ostatniego sejmu. 
Donau Ztg odpowiada, że ędyby w tym adresie 
była tylko ta jedna podstawa: „perozumiewinie 
się z Austryą od czasu do człsu", ju iby -zgoda 
była niepodobną i zwołanie sejmu Liepotrzebnem. 
Jest to przekonanie ministerstwa. Sp dziewano się, 
że przez dzienniki nsożn* będzie drogę ułat ić. 
Pesti-Naplo od dysknsyi się cofoął. Donau Ztg 
żałuje tego i sądzi, że jeszcze opinia publiczna 
będzie się mogła przen taką dyskusję oświecić i 
wyrobić. Wnosić ztąd można, że do zwołania sejmu 
w Peszcie jeszcze daleko.

W Siedmiogrodzie również mało nadziei, żeby 
zwołany sejm teraz mógł widokom rządu odpo- 
w;edzieć. Stronnictwo węgierskie jest liczne i p ze- 
maga ono dotąd w komitatach. Jego programem 
jest unia podług praw 1848 r. Sasi chcą sutono 
mu krajówśj i połączenia się z ogólną konstytu­
c ją  Austryi; Ramonie żądają pmdewszystkieu: na­
rodowości i reprezentacji w sejmie, zachowując so­
bie przyłączenie się potem do tych, co im dadzą 
więcej. Rząd czuje, że wyczekując dłużej, może 
zniechęcić Sasów i Rumunów, ale nie widzi dla 
siebie większości, gdyby teraz sejm zwołał. Będzie 
przeto jak  się zdaje, umiał czekuć.

O odroczeniu sejmów krajowych w innych pro 
wincyach do 27go grudnia zaczynają i tu mówić. 
Psrlameut tutejszy śpieszy jak  może, ale widocznie 
prac swych do lOgo p. m. ukończyć nie będzie 
w stanie.

Wydział finansowy skończył wczoraj dyskuiyę 
nad budżetem wojny, przyjmując wniosek p a a  
Schindlera, to jest zmniejszenie wydatków o 6 mi­
lionów złr. Minister wojny br. Degenfeld przystał 
na 5 milionów, żądał tylko, iżby on6 były odcią­
gnięte od wydatków nadzwyczajnych, a wydatsi 
zwyczajne, żeby zatwierdzone zostały na 92 mil. 
Wydział zostawił to samemu ministrowi. Cala o- 
szczędaość w budżecie na r. 1863 w porównaniu 
z budżetem na r. 1862, wynosi 23 mil. złr. Z py 
tany o wydatki na wojsko księcia Modeny, pan 
minister wojny odpowiedział, że będzie prosił Iiby  
o osobny na to kredyt.

Izba wyższa przyjęła prawo o ugod nem postę­
powaniu w upadłościach prócz małych zmian, któ­
re osobna komisya mieszana będzie musisła roz 
patrzyć i przyjąć.

Nagana dana rządowi przez Itb ę  niższą z wy­
datki w marynarce p> nad budżetem na r. 1862, 
pominiętą została w Izbie wyższej, pomimo < cio­
ska dziesięciu członków, którzy ją  chcieli ntrzy 
mać.

Co Izba wyższa postanowi w kwestyi bankowej, 
dotąd nie wiadomo. Rotszyld jest członkiem pod- 
komisyi, która z łona komisyi do rozbioru tej kwe­
styi wybraną sostała. Mówią o propozycyach do 
tranzakcyi. Lecz Izba niższa chce postanow enia 
swe utrzymać.

Dzień imienin N. Pani obchodzonym był wczo­
raj z wielką uroczystością. N. Pani i cała cesar­
ska rodzina byli na mszy ś. w kaplicy w Burgu.
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Ogromna liczba Rosyau znajduje się obccaie 
w Paryżu. Są oni wszędzie, szczególniej po klu 
bach, przybierają barwę liberalną i posuwają cie­
kawość do niedyskrecji, szczególniej w kwestyach, 
które mogłyby zamącić pokój we Francyi. Fran­
cuzi wiedzą dobrze, że za granicą każdy Rosjanin 
ma misyę.

Doniósłem parę razy, 4e ca żądanie ambasady 
rosyjskiej, „Rołokoł" londyński jest często zatrzy 
mywany na granicach Francyi. Dziś dodam, że t«n- 
że sam los spotyka „Cloche" brukselski, który jest 
tłómaczeniem „Kołofcoła." Presse wdaje się w tę 
sprawę i żąda, aby Paryż mógł być wolnym punk­
tem dla wszystkich opinij rosyjskich.

Spraw y rządowe uważały odpowiedź księcia Gor 
czakowa na propozycję p. Drouyn de Lbnys w 
sprawie amerykańskiej, jako zgodną z życzeniami 
Francyi. Tegoż samego zdania był wczorajszy Mo­
nitor. Publiczność widzi rzeczy zupełnie inacze j po 
przeczytaniu całej odpowiedzi ks. Gorczakowa. Pu­
bliczność jest zdania, że odpowiedź, o której mowa 
jest oznaką... szczerości postępowania Rosyi. Nie­
przyjaciele p. Drouyn de Lhuys głoszą, że minister 
ten otrzymał szach w Bprawie amerykańskiej tak 
ze strony Anglii jak  Rosyi. Anglia chce wszędzie 
to czego nie chceFrancya. Interes jej wymaga roz 
dzielenia Stanów Zjednoczonych na dwie części, a 
rywaliaacya z Francyą, prowadzi ją  ■ do polityki, 
która może być uważaną za przychylną Lder li­
stom. (Rekruci niemieccy do armii federalnej wy­
chodzą dziś z Aoglii bez żadnej przeszkody ze 
strony rządu). F ra n y a , która po wiana była być za 
jednością Stanów Zjednoczonych, jest za ich r z- 
działem, od czasu jak  podjęła wyprawę do Meksy­
ku. Torysi, z opozycyi, a szkoła mauchest rska, 
z zas.dy, są za proporyeyą p- Drouyn de Lhuys 
tjj. za zawieszeniem broni i pośrednictwem. NłI<żj 
się spodziewać, że pośrednictwo z czasem przemo­
że, bo za nićm jest ludzkość. Siły dwóch stró j są 
zbyt równe, aby zwcięztwo jednej strony było rno- 
żebne. Konfederaci przywykli do gorąca, zwycię­
żają w lecie a federaliści w ziusie. Demokrac1 fe­
deralni, którzy są za pokojem, zaczynają brać gó­
rę w wyborach. Jeżeli przewaga ich się ustal', po 
średi ietwo Augli, Francyi i Rosyi może być sku 
teczek zaproponowane.

Sj,rawa rewołucyi greckiej idzie powoli i dzi 
wnie. Ludność w Syra i Epirze czyni manifestacje

za księciem Alfredem, nie wiedząc, że on królem 
greckim być nie myśli i nie może, i że Anglia po­
groziła zbrojną interwencją wrazie przekroczenia 
granic tureckich przez Greków. Doradzając przy­
puszczenia do głosowania ua nowego króla, Gre­
ków zamieszkujących za granicą, Anglia rachowa­
ła na tę część ludności zostającą pod urokiem jej 
wielkości i potęgi. W interesie tej sprawy, Anglia 
wiąże się ściśle z Austryą i może przyjmie jej 
konklnzye. Konkluzye Austryi wyłożyła wczorajsza 
korespondencja Constitutionnela. Austryą dzieli da­
wne zdanie ks. Meternicba, że Grecya nie jest je ­
szcze... zdolną do przyjęcia dynastyi zagraniczuej, 
Anglia musi się więc zgodzić z Austryą na księcia 
Ypsilant go i przez to osłabić Grecyę. Zapewniają, 
że w tej sprawie Prusy mają trzymać z Francyą 
i R osją i że są za kg. Leichtenberskim. Gdyby się 
to sprawdziło, wpływ Rosyi, Francyi i Prus mógł 
by d«ć racjonalniejszą dyrecyą opinii greckiej. 
Tutejsze dzienniki rządowe zachowują najściślej 
szą neutralność w kwestyi wyboru nowego króla, 
starając się przez to dowieść, że Francya zostawia 
Grekom zupełną wolność. Widząc niejakie podo­
bieństwo upadku Ottona z upadkiem Ludwika 
Filipa, Debaty żartują z rewoiucyi greckiej. (W 
chwili rzucenia mego listu Da pjcztę otrzymuję 
wiadomość, że kandydatura ks. Alfreda jest rze­
czywistą, że Anglia, chcąc ująć Greków, obiecuje 
przyłączyć do Grecyi wyspy Jońskie. Na to Frau- 
cya i Rosya się nie zgodzą).

Ambasada turecka zaprzeczyła w dziennikach, 
aby Sułtan miał być chorym. Korespondencje ze 
Stambułu potwierdzają jednak tę wiadomość.

Dziennik turyński Italia  wyznał, że analiza 
noty p. Drouyn dc Lhuys dana przez France jest 
prawdziwą. Kwestyą tę należy więc uważać za wy­
świeconą i trzeba czekać co w tern względzie po­
wie parlament turyński. P. de Sartigcs wyjeżdża 
dziś do Turynu a ks. de la Tour o’Auvergne wy- 
jedzia do Rzymu w końcu miesiąca. La France 
widzi zawsze niespokojność i chęć oddzielenia się 
w Neapolu i Sycylii. Dzienniki turyńskie wysta­
wiają tę rzecz zupełnie inaczej. Czas pokaże, któ­
ra strona ma rccyę. O dzienniku, który miał wy­
chodzić w Neapolu i dzielić opinię La France, nic 
jak  dotąd nie słychać. Słychać tylko o nowej agi­
tacji podnoszonej przez Garibaldego. Garibaldi do 
maga się obalania gabinetu Ratazzego, jako fran­
cuskiego, zapominając, że ten gabinet pokazał się 
r łogkim o ile to było podobna. Namiętności poli­
tyczne są ogromne tuk we Frsncyi jak  we Wło 
szech w sprawie rzymskiej. We Francyi mówią, że 
dzienniki będące za opuszczeniem Rzymu są pła­
tna przez gabinet turyński, a we Włoszech, te  p. 
Kata zi jest na żołdzie francuskim.

Sfory polityczne w Paryżu nie widzą w świe­
tnych  kolorach położenia dzisiejszćj polityki Fran 
cyi Rywalizacja między Francyą a Anglią zao­
gnia się na różuych panktach, a wojna meksykań 
sk \  wymaga utrzymania dobrych stosunków i po­
koju. W styczniu, opozycja spróbuje znowu zrzucić 
lorda Palmerstona. Mało jest nadziei, aby to jćj 
się udało.

Hrabiego Flahaut ma zastąpić w Londynie baron 
B nrgoing lub barou Gros.

Monitor zawiadomił, że iuauguracya bulwaru 
księcia Eugeniusza odbędzie się w niedzielę d 7go 
g uduia. Uciszyło to złe p głoski, z których śmiali 
sio Francuzi. Obierając na inaugurację niedzielę, 
Ce -ars pokazał, żenie unika tłumów narodu, że ich 
szuka i czeki od nich dobrego przyjęcia.

Onegdaj, w dzień imieniu Ces&rzowćj, teatra 
były oświetlone. I tego roku, osoby dworskie po­
sh ly  z Paryża do Compićgne parę fur bukietów. 
Kwiaciarka dworska, mieszkająca na placu Ma­
gdaleny, sprzedała tego dnia kwiatów za kilkana­
ście tysięcy franków. Każdy pułk gwardyi posłał 
Cesarzowćj ogromny busiet. Tego dnia Cesarz od­
był w Compićgue małą rewię gwardyi usrodowćj, 
siraży oguiowćj i garnizocu, dał nadto wieczorom 
dla misszkśńców ogień sztuczny. Tego dnia hr. 
Flahaut dał w Londynie bankiet dla ministrów i 
dyplomacji.

Daje się już czuć w Constitutionnela i Fays dy- 
rekeya polityczna pana Augusta Chevalier. Con­
stitu tional umiał przeprosić La Franci za grube 
słowo, które przeciw nićj wymierzył. Constitution- 
nel nic dziś nio mówi o sprawie włoskićj. Mówi o

nićj głównie La France. Z czasem jednak rola 
tych dzienników może się przemienić. P. Payrat 
wystąpił z Presse. Hr. Persigny nie chce mianować 
w jego miejsce innego redaktora naczelnego, w o- 
bawie, aby nim nie był Emil de Girardin, przyja­
ciel ks. Napoleona.

Constitutional zaprzeczył, aby Rzda stanu otrzy­
mała już projekt do prawa o przeistoczenia renty 
4 7 , na 3 od sta.

W tym tygodniu, teatr francuski da sztukę p. 
Emila Rogier „la filie du Giboyer*. W tćj sztuce 
była krytyka wszystkich opinii przeciwnych cesar­
stwu, nie wyłączając tak zwanych czerwonych, ale 
aa żądanie ks. Napoleona, znającego autora, osta­
tnia krytyka została wyrzuconą.

P. Michelet ogłosił nowe a popularne dzieło pod 
tytułem „Czarownica".

Wszyscy się zgadzają, że pomimo wojny ame- 
rykańskićj, praca publiczna idzie dziś nie żle we 
Francyi. Mówiąc jednak o pracy publiczuój, nale 
ży oznaczyć różnicę między pracą fabryczną a d a­
wną pracą profesyjną. Pierwsza uczyniła ogromny 
postęp we Francyi, kiedy druga można powiedzieć 
upada. Znalazłem się wczoraj w gronie ładzi facho­
wych, k t 'rz y  mi powiedzieli, że od skasowania ce­
chów, nauka rzemieślników słabieja; że trudno 
dziś o dobrego czeladnika, szczególnićj w wyro­
bach wystawnych, że np. do robót wymagających 
wjrzynania dłutkiem (ciselare) znajduje się obe­
cnie w Paryża jeden tylko zdolny rzemieślnik za­
rabiający rocznie ze 25,000 fr. Francya słynęła 
niegdyś z pracy rzemieślniczćj i wyrobów wysta­
wnych; słynie z tego jeszcze dzisiaj, ale roboty jćj 
są już czysto-przzmysłowe, wykonywana bez cier­
pliwości, nauki i smaku. Dla tego t > rzeczy da­
wnych wyrobów tak podskoczyły na targach pary­
skich. Ludzie fachowi utrzymują, że robotnicy za­
lecający się cierpliwością, nauką i smakiem znaj­
dują się dziś jedynie we Włoszech. Według nich, 
ladzie zdolni a wstrzemięźliwi i oszczędni, mogą 
z czasem wsławić się w przemyśle i przyjść do 
bogactwa.
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B. Iuieyatywa Francyi w kwestyi medyaoyi 
amerykańskiej, wyłącznie zajęła u w a g ę  publiczną, 
która temi czasy miała powody Urozmaiconych po­
dróży. Z A8promonte do Varignano, ztamtąd do 
Aten a z Grecyi na Chwilę przeniosły się umysły 
do Ameryki. Za kilka tygodui będziemy w Me­
ksyku, i nikt przewidzieć nie może, jakie tam cze 
kają nas niespodzianki. Czy w tym rozrzuccaiu 
przedmiotów zajęcia, czy w tym rozgałęzieniu dzia­
łalności nie możaa dostrzedz spójnika wiążącego 
w całość oddalone od siebie ruchy? Opiuia publi­
czna zaczyna posądzać jeżeli nie ludzi samych to 
przezn&czeaie jakoby logicznie do wielkich celów 
ludzi wiodące. Ais że jednak przetworzenia ogólne 
bez ogólnćj walki obejść się nie mogą, przeto ci 
wszyscy którym zmiany nie smakują a statu quo 
ich zadowalnia, niepokoić się zaczynają a nawet i 
szlachetnym przedsięwzięciom nie poklaskają. Fran- 
c ja  bez wątpienia, że w kwestyi amerykańskićj 
wzięła szlachetną inieyatywę. Dzienniki rządowe 
silą się na dowodzenia, że dopięła cela i że prę- 
dzćj czy póżaiój gabinety St. James i petersbur­
ski złączą się w jedności czynu w kwestyi me- 
dyacji. Pomimo umiejętnych rozpraw prasy rządo 
wi sprzyjającćj, opinia uist podziela tego zdania. 
W nocie księcia Gorczakowa widzi jak  najgrze­
czniejszą odmowę. W odpowiedzi lorda Russella, 
dostrzega oprócz odmowy także uprzejmą, rzadką 
w dyplomatycznych pismach angielskich naiwność. 
Juhu Buli zdaje się jak  gdyby przewidywał osła- 
bionic braciszka Jonathana i gotował chwilę od­
wetu za porażkę przeszłego wieku. Do Kanady 
wyprawiają bezustannie wojska, amnnicyę i ryn­
sztunki. Anglia niezwykła b . zproceatrwych r ;bić 
wydatków. Nie możaa się zatóm dziwić, że pomi­
mo starannych uńłowań dyplomacyi i przekonania 
o szczerych życzeniach rządów utrzymania pokoju, 
coraz muićj w uiego wierzą. Giełda sobotnia na 
wieść zawodu za strony dyplomacyi fraucaskićj, 
spadła. Jakimkolwiek, nazwiskiem ochizuimy od­
powiedź gabinetów angielskiego i petersburskiego, 
w jakąkolwiek formę s:ę one oblec dadzą, zawszo
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Konanie polityczne paÓ8twa polskiego, a w szcze­
gólności chwila ostatnia je ^  p&a(jh  Ba ten 
period w hwtoryi prawodaw8tw‘ curopejskwb, kie- 
dy w8zystkie narody ze s tacu zbicJ  J w prze- 
chodziły do stanu kodyńkacy,. Kodyfikacja, jak 
wiadomo, metylko jest szczytem n a  p d u  pLwo- 
dawczem, ale jest oraz kamieniem próbierczym
Biły, jędrności, gibkości i w szech stro n n e j wv
kształcenia języka, w którym jest dokonaną- bo 
jeżeli prawdą je s t, że prawo każdego narodu jest 
próbierzem i miaią stopnia jego wykształcenia i 
oświaty, toć prawdą być musi, że i język, w któ­
rym to prawo jest wyrażone, odpowiedniej dosię­
ga doskonałości.

Porównawszy daty założenia w Europie wszy­
stkich uniwersytetów, które w niej kiedyś istniały, 
Job do dziś istnieją, przekonywamy się, że jak 
w tym względzie z wszystkiemi nai odami równo 
oześnie szliśmy i tylko od paru dali się wyprzeć, 
bo dowodem tego zbliżająca się za kilkanaście 
hiiesięcy 500-letaia rocznica istnienia wszechnicy 
krakowskiej, tak i co do kodyfikacyi jednocześnie

kroczyliśmy z innemi narodami oświeconej Euro 
py, ba o tern przekonywa projekt kodyfikacji praw 
polskich prżez Andrzeja Zamoyskiego na sejm pań­
stwa polskiego w r. 1778 podany i drukiem w War­
szawie tegoż Tóku ogłoszony.

Naród zatem jednolity, który w sferze działalno­
ści umjsłowrj człowieka miał taką przestłość, któ­
ry miał także swą tak zwaną złotą epokę litera- 
tury za dycastyi jagiellońskiej, którego wszechnica
E n S i J W *  hyU  wedl°g udania samych cu- 

PnJ7 gwiazdą rzucającą światło na pół
d J e i   l n&rAH W °n^  W 8tr0C*e półuocno-wscho-
evm  inst ®̂g0 charakterem odróżniają-
L r  . ość i wrodzony pociąg d o ży c ia

siał ' pn?w,n’<* wa — naród, mówię, taki mu
Z  J  ,po?ladał .^eozywiście, podobnie jak
E i  - £ ? f  ? k d z y  lads!kiej, tak i w umie-
ję > p -  a, język uzdolmony. Atoli zwróciwszy 
uwagę na wypadk, polityczne,'"które zaszły od r 
1795 na ziem. polskie,; zważywszy, że trzy potea- 
cycs które dawne państwo Polskia rozebrały, w czę 
ściach przypadłych im w udział, P,zaprowadzały 
swoje prawa, msytucyo i swój język; zważywszy 
konieczność upadku wszelkich zakładów nauko 
wych w czasie przemiau politycznych takiej do 
uioBłości, to zaiste nie temu się dziwió, że powsta-

zamieszanie w sposobach wyrażania się j ^  ter

)  L‘neas Silvias Piccolominens, późniejszy Pins u  
papież relatione de Polonia umieszczonej w dziele 
Jana i’lstoriusza „Corpus historicorum Poloniae T. I 
t  w  i7ftrtniarnn ”in Commentario de Sarmatia- tamże 
, L ~  Ludovicas Decius „De vetustatibus P0- 
lonorum tamże T. n . f. 286

miuacb naukowych polskich, ale temu, że litera­
tura polska zupełnie uiezaciemisła, a język się nie- 
wynarodowił. Przyczyny, dla czego to uienastspiło 
szukać w tern, że Opatrzność obok srogiej kary 
dopuszczała i chwile pewnych ulg, chociaż na 
niektórych punktach ziemi polskiej, bo przez 
powstaub w r. 1807 Księstwa Warszawskiego, zaś 
w r. 1815 Królestwa tak zwanego Kongresowego 
i Rzeczypospolitej Krakowskiej, w których język 
ojczysty przywrócono, literatura polska w wszel­
kich gałęziach natychmiast ożywiła się j język 
postępowi na polu zdobycz naukowych dorówny­
wał. Teinu to także zawdzięczamy to wykształce­
nie językowe, tak co do praktyki jak  i taoryi 
prawa, które znajdujemy w dziełach nauko wycu 
z tej epoki takich mężów, jak R- Hubę, This, X. 
Szaniawski, Ant. Łabęcki, Walenty Skorochód Ma­
je rsk i, Z. A. Hrlceł, J. K. Rzesiński, F. Słotwiń 
ski, W. Kopf, J. W. Bantkie, Lelewel, Skarbek, 
W. A. Maciejowski, Wołowski, Dutkiewicz, Aleks, 
hr. Stadnicki, Fr. Maciejowski, Hoilniaa, Aleks. 
Cukrowicz, Hitr. Łabęcki i wielu innych, których 
zuów monografie w rozlicznych pismach periody­
cznych treści naukowej są poumieszczane; tudzież 
tę dokładność w redakcyi ustawodawczej, jaką 
w zapadłych ustawach' z tej epoki w pomienionych 
częściach dawnej Polski znacbodzimy.

Galicya mniej pod tym względem była szczę­
śliwą; wyrugowany w niej ję*yk polski z szkoły 
i urzędu, szukał ochrony przy ogniskach prywa- 
tayeh, a ożywił się jedynie blaskiem z poza Wi­
sły przechodzącym. Nie dziwota zatem, że obecnie 
po zaprowadzeniu częśoiowem w Galicyi języka 
polskiego do urzędów i szkól, urzędnicy nawet 
rodacy znaleźli się w trudności łatwego władania

mową ojczystą i chwytają się różuoroduej termi­
nologii.

Bardzo więc na czasie i vtłaściwie Towarzystwo 
Naukowe Krakowskie postawione na straży pamią­
tek usszej przeszłości, zajęło się wydaniem pod­
ręcznego słownika prawniczego niemiecko-polskie­
go, który właśnie świeżo z pod prasy przed sobą 
mamy. Szło w nim widocznie autorom o zaradzę 
nie potrzebie na razie, a zatem nie mogli mieć na 
m yśli, ::ni wszechstronnego wyczerpania, ani głę 
bokich stadiów. Bezstronnie wszakże przyznać na­
leży, że praca ta, jak  się zdaje, przez ludzi facho­
wych dokonana, odznacza się znajomością litera­
tury prawniczej polskiej, zastósowanej do pojęć 
nowszych ł rozwiniętych w stopniu obecnym umie 
jętn jści prawa, — nieubiega się za stwarzaniem 
nowych wyrazów, lecz starannie wydobywa z prze­
szłości dawniejsze, gdzie tylko dobitność wyraże­
nia i jasność tego dopuszcza, a dla tego ostatnie 
go powodu nieruguje także w zupełn ści i obcych 
wyrazów już utartych, gdy rzeczywiście zastąpienie 
ich 8wojskiemi, bez zaćmienia myśli uioda się u 
skutecznić. Słowem według tego słownika można 
czysto po polsku pisać i w wielu razach, miano­
wicie też w urzędowaniu i w zawodzie nauczyciel­
skim, pomoc w nim dostateczną znaleźć.

Niemożna atoli przy tej sposobności pominąć 
podniesienia opuszczonego przez Towarzystwo N a­
ukowa Krak. zamiaru wypracowania słownika pra 
wuiezego na obszerniejszą skalę, z uwzględnie­
niem oznaczenia pojęć i wyrazów do nich przy­
wiązanych według ich historycznego rozwoju. Wła­
śnie dzieło takie godoem by było tak poważnej 
iustytucyi jak  Towarzystwo Naakowe K rak., a

dla literatury polskiej drogocenną położyłoby za­
sługę. * * *

C Z A S O P I S M O

poświęcone

P R A W U  I  U M IEJĘTN O ŚC IO M  POLITYCZNYM

wydawane w zeszytach m ie s ię c zn y c h  cztero arkuszo- 
o -  wych pod redakcyą: (j

Ciłonkew Wjdiiału Prawa i umiejętności politycznych
w c. k. U niw ersy tec ie  Jagiellońskim.

P r o g r a m
Uozncie obowiązku służenia poczciwie krajów 

pamięć na dawną świetność krakowskiej Wszecł 
nicy, chęć niesienia pomocy w podniesieniu j 
z  uśpienia, a  pobudzenia tych osnaków życia, kt 
re już spostrzegać się dają w drganiu niektóryc 
gałązek wiedzy ludzkiej w tym starożytnym prz. 
bytku nauk zastępowanych; miłość prawdy, tycz' 
Q' e jaj rozrosta, a przez to wszystko usiłowani 
odpowiedzenia godności i przeznaczeniu człowiek: 
które mu Opatrzność w kierunku zbliżenia się d 
swego Stwórcy przez własne doskonalenie się wj 
tknęła, były powodem profesorom Wydziału Pn  
wa i umiejętności politycznych w Akademii kra 
kowskiej do porozumienia się względem wydawni 
ctwa pisma peryodycznego, które w zeszytach mie 
sięcznych najmuiej czteroarkuszowycb, poczynają 
od stycznia 1863 r. pod nazwą:



2 CZAS z Soboty 22 Listopada 1862.

jest rzeczą niezawodaą, że myśl Cesarza Napole­
ona nie odpowiada myśli sprzymierzeńców a tym 
samym w następstwie może być przyczyną różno­
ści zdań więcćj odznaczonćj. W ojska północnej 
Ameryki zajęły Texas na pogranicza Meksyku. Na 
najodleglejszych punktach zetknięcia^ wszędzie są 
siły zbrojne gotowe do czyoa. Mówiono dawnićj, 
to jest za panowania Ludwika Filipa, że po pier­
wszym strzale armatnim w Europie, żadna siła od 
wojny ogólnćj nie potrafi ludzkość ochronić. By­
liśmy świadkami kilkakrotnego zaprzeczenia tego, 
jednak zdawało Bię, że uzasadnionego proroctwa.

Nie warto więc naprzód przewidywać, ale go­
dzi się obecne położenie wyświecać. Otóż zaprze­
czyć nie podobna, że obawy wzrastają a trudności 
Bię mnożą. Jako dowód i miarę lękliwości opinii 
można przytoczyć krążące w tych czasach niepo- 
wiem wieści, ale plotki. Nie pierwsze to i nie osta­
tnie, ale uważano źe jak owady pewne przed bu 
rzą uwijają się zwykle. Po raz już niewiem który, 
upowszechniła się pogłoska o spisku na życie Ce 
sarza. Zawsze Włochom ten zbrodniczy zamiar 
przypisują. Odłożenie inaugnracyi bulwaru ks. Eu­
geniusza, dało powód dotćm silniejstój w iarywm ni,- 
many zamach.; Otóż to co zasięgałem o ile można 
mi było, pochodzi z najpewniejszych źródeł: Cesarz 
wyznaczył dzień 7 grudnia na uroczystość, dla te­
go, że to niedziela między dwoma wymownemi 
datami 2m i 10m grudnia.

Wybrał niedzielę, bo się skarżyli rękodzielnicy 
i kupcy, że cierpią na zbytku dni świątecznych, 
których w miesiącu listopadzie było aż kilka. 
Dzień 15 listopada to jest dzień imienin Cesarzo- 
wćj Eugenii, nie był nigdy jak  twierdzi Monitor 
dniem przeznaczonym na otwarcie bulwaru. Je ­
dnakże powszechne było mniemanie, że mm j 
dzie. Imieniny Cesarzowćj nie są świętem narodo- 
wem Z tego więc zwleczenia uroczystości wysnuł* 
się bajka o materyalnój przeszkodzie. Cesarz uży­
wa nąjlepszego zdrowia, poluje w Compiegne pra­
wie codzień. Te szczegóły słyszałem nie ma temu 
dwóch godzin od ziomka wysiadającego z kolei 
żelaznćj i któren objęty był pierwszą kategoryą 
zaproszonych do rezydencyi cesarskićj gości.

Najmniejsza w tych czasach okoliczność daje 
powód do ślepój w plotkarzów wiary. Prefekt de­
partamentu Sekwany wyjechał na kilka dni do 
Bordeaux. Być może, że n. Hanssmann nie kon 
tent jest z decyzyi Rady Stanu sprzeczućj z jego 
opinią w kwestyi piekarzy, być także może, że 
podróż jest oznaką niezadowolenia. Ale niepodo­
bna bez ubliżenia rozsądkowi rozsiewać wieści 
wprost rzeczywistości i prawdopodobieństwa prze­
ciwne. Osądziłem za rzecz stósowną rozpisać się 
w tym przedmiocie, bo czytelnicy zapewne sami 
już się przekonali, jak to przy ułatwionych komu 
nikacyacb, bajki prawdę wyścigojs. Żyjemy w cza- 
sach w których o nic tak pilnie starać się nie w y­
pada, jak  o unikanie błędoych wieści.

Obiegała pogłoska o słabości sułtana. Mówiono 
nawet, że dały się spostrzedz oznaki pomięszania 
zmysłów. Wieść tę stanowcze zaprzeczenie umorzyło.

Hr. Andrzej Zamoyski przybył z Londynu do 
Paryż*.

Wyszła mała broszurka pod tytułom: Cierpliwość 
czy Rewolucyct, pismo czystym patryotyzmem, bez­
stronnością i wysokim stopniem rozsądku odznaczone.
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Rewolucya grecka zaw sze jeszcze  za jm u je  tutaj 

najsilnićj umysły. Tatejszy dziennik angielski Le 
vant Herald twierdzi, że Rosya intryguje silnio w 
Grecyi. Z drugiój znów strony dowiaduję się od 
osób dobrze informowanych, że zachowanie się po­
sła rosyjskiego p. Łabanow wobec zajść greckich 
iest bardzo umiarkowanćm i idzie zgodnie z gabi­
netami mocarstw zachodnich. T aką sprzeczność po 
zorną łatwo sobie wytłómaczyć wziąwszy na uwa 
gę zwykły tryb postępowania rządu rosyjskiego 
w Turcyi.—Rząd tymczasowy w Grecyi postawiony 
przez rewolucyę, której myślą terytoryalae powięk­
szenie Grecyi przez wyswobodzenie wszystkich 
prowincyj greckich, gdy przeciwne mocarstwa a 
mianowicie kilka z nich upominają go, aby wstrzy­
mał się od wszelkiego ataku na Turcyę, — 
rząd ten znajduje się miedzy miotem a kowadłem 
i wątpią tutaj aby potrafił pogodzić życzenia na­
rodu z naciskiem dyplosuacyi europejskiej. Żaden 
Grek nie myśli ograniczyć się choćby najszczer­
szemu instytucyami liberalnemi w dotychczasow ym  
małym kraiku, zwanym królestwem Greekiem. Wszy­
stkich oczy zwrócone na sąsiednie greckie kraje 
pod panowaniem tureckiem. Obecnie podobno ga­
binety europejskie porozumiewają się co do przy­
szłych kandydatów na tron grecki; lecz, jak  się 
należy spodziewać, Zgromadzenie narodowe gre 
ckie będzie decydować o przyszłym rządzie lub 
królu. Rezultat wyboru wiele zależeć może od na­
cisku dyplomacyi na rząd tymczasowy i od intryg 
prowadzonych na swoją rękę przez każ le  z mo­
carstw interesowanych. Przeważająca dotychczas 
opinia Greków, przynajmnićj sądząc z tutejszych,

jest ta , aby jeśli im się nieuda przeprowadzić na 
tron angielskiego, włoskiego lub rosyjskiego kan­
dydata, zagrozić zaprowadzeniem rzeczypospolitćj 
i wtedy dopiero książę Ypsilanty, jako prezydent, 
mógłby mieć widoki. Przybyła tutaj w tych dniach 
pani Aristraki księżna Samos; bliskie Btosunki łą ­
czą ją  oddawna z posłom angielskim p. Bulwerem, 
którego wpływu, wedłng pogłosek, chciałaby n- 
żyć dla przeprowadzenia męża swego na tron gre­
cki; wątpimy o skuteczności jćj zabiegów. Flota 
wojenna przy brzegach Grecyi rośnie do imponu­
jących rozmiarów, nawet mocarstwa drugorzędne 
mają tam swoje okręty.

Sprawujący interesa greckie przy Porcie, p. Za 
nos z polecenia Bwojego rządu udał się do mini­
stra spraw zagranicznych Alego-Paszy, oznajmując 
mu urzędowo zmianę rządu w Grecyi. Ali pasza 
ograniczył się na odpowiedzi, że wtedy tylko u- 
zna Turcya nowy porządek rzeczy, gdy ten będzie 
potwierdzony przez mocarstwa opiekuńcze. Nie 
tylko rząd tutejszy dla swych interesów, ale i suł­
tan z powodu swój wyłącznćj sympatyi dla króla 
Ottona, bardzo jest uieprzychylny dla zmian za­
szłych w Grecyi. Korpus tak zwanych kozaków, 
stojący w Tesalii, powiększony został dwoma ba- 
teryami artyleryi i kilkoma szwadronami jazdy, 
obecnie liczy on 6,000 ludzi; główne kwatery jego 
są w Laryssie, Trekala, Volo i Dimoko. Prócz te­
go, zgromadzono oddziały zoptyów (żandarmów) 
w Volo, Alasono8 i Agrafie. Porta chce tym osta­
tnim środkiem zapobiedz szerzeniu się propagandy 
Heleńskićj.

Tutejsi Grecy zakończyli szereg radosnych uro­
czystości, któremi obchodzili rewolucyę grecką, 
prawdziwie homeryczną ucztą pod otwartym nie 
bem. Zarówno jakość jako też ilość pokarmów 
przy tej okoliczności spożytych, nieustępuje króle­
wskim bankietom z Iliady: 6 tysięcy osób spożyło 
300 pieczonych baranów, 3000 ok wina i takąż 
ilość chleba. Resztę pozostałą ze składki na tę 
ucztę, odesłano do Aten. Dotychczas podobno w 
Atenach codziennie palą illuminacye.

Wiadomości z Serbii mówią o niezadowoleniu, 
jakie rosyjska partya okazuje księciu Michałowi. 
P. Leszanin, poseł serbski w Paryżu, po cztero­
miesięcznym pobycie wraca w tych dniach do kra­
ju. Wzniesienie blokhauzów któremi Porta chce 
obwarować przyznaną jej ostatnim układem z Czar 
nogórą drogę handlową ze Spużu do Niksiczu, a 
by zmienić ią  w wojskową, opóźnia się z powodu 
zwykłej w Turcyi opieszałości i dezorganizacyi ad­
ministracyjnej. Robotnicy wzywani na ten cel, ocią­
gają się z przyjęciem obowiązków, nie będąc pe­
wni zapłaty.

Z Syryi nie ma nic ważnego. Kabul Effandi, 
komisarz turecki w Bejrucie, i Acbmet pasza, udali 
się w głąb prowincyi dla zbadania stanu rzeczy.

Zdrowie Saida paszy, wice-króla egipskiego, nie 
poprawiło się. Kolej żelazua w Egipcie ma być 
przedłużoną aż do wyższego Egiptu, a nawet do 
morza Czerwonego. P. Lesseps 5go t. m. miał się 
znajdować w przesmyku suezskim podczas inau­
gnracyi kankłu, który połączy jezioro Timsach z 
morzem Śródziemnem.

Podług doniesień tureckich z Kaukazu, oddział 
Szapsugów miał zdobyć jedną z małych warowni 
rosyjskich nad Kubańem i wyciąć w pień załogę 
rosyjską z 400 żołnierzy złożoną. Inny znów od­
dział Abhazów przeszed łszy  Kubań, wziął do n ie­
woli jen era ła  i  kom endan ta  (zapew ne tw ierdzy) 
rosy jsk iego . *) O bydw a w ięźniow ie nmarli w krótce 
z ran, ciała ich zostały wymienione za 20tu jeń­
ców czerkieskich i znaczny okóp pieniężny. We­
dług wiadomości otrzymanych z Sukum-kale pod 
dniem 22 października, Levant-Herald powiada, 
źe kolumna rosyjska posunęła się do Kurszip w 
Abbazyi, wkrótce jednak ze znaczną stratą wypar- 
-ą z tamtąd została. Rosyjskie wojska zajęły linię 
ua rzece Szijagaszija, i tam się fortyfikują; linia 
ta służyć im będzie tej zimy za podstawę opera- 
cyj wojennych. Z obydwóch stron wojnę prowa­
dzą z nadzwyczajną zaciętością.

Podług Levant-Heralda, komisya złożona z Aszi- 
ra paszy, Husejna paszy i delegowanych ducho­
wieństwa armeńskiego, wykryła, że do ostatnich 
zajść w Marasz podburzał jakiś ajent przybyły z 
Carogrodu, nazwisko jego niewiadome.

Sprawa założenia banan w Carogrodzie opóżuia 
się, z powodu intryg tutejszych kapitalistów, któ- 
rzyby radzi dzisiejszą dezorganizacyę finansową 
przeciągać do nieskończoności. Jest to niezawo- 
dnem, że sułtan w tych dniach zapowiedział mi­
nistrom, że równie na nich, jakoteż i na kapitali­

stów stolicy nałoży przymusową pożyczkę miesię­
czną, jeżeli z urządzeniem banku jeszcze będą się 
ociągać. P. Łaffite otrzymał z pewnością konce- 
syę na założenie banku. Z rachunków jakie przy 
tej okazyi musiano przedstawić, pokazało się , że 
cyfry raportu Fnad paszy nie zupełnie były pra­
wdziwe, — same podatki wybrane z góry na lat 
cztery wynoszą przeszło 120 milionów piastrów. 
Nowe nagrody pieniężne dla batalionu przybyłego 
z Antiwary i dla kilku urzędników, znowu roz­
dano. Minister skarbu odkrył deficyt 4,500,000 
pustrów, winni urzędnicy zostali aresztowani.

Mimo takiej biedy w skarbie i nieszczególnej dla 
Tarków wojny w Czarnogórze, mają być wybite 
złote i srebrne medale, dla oficerów i żołnierzy, 
którzy brali w niej udział; rysunek do nich dać 
miał sam sułtan. Dotychczas jeszcze jedni ntrzy 
m ują, że Padiszach cierpi obłąkanie, drudzy zaś 
przeczą temu, mówiąc, że on zawsze był podobny 
do waryata.

*) Już w czasie wojny wschodniej okazało się do­
wodnie jak mylnemi i przesadzonemi były wiadomości 
tureckie z Kaukazu. Co do powyżej wspomnianych 
przez korespondenta, wiadomo jest, iż Czerkiesi por­
wali jenerała Kuchareńko jadącego z kilkoma żołnie­
rzami i z kapitanem gwardyi Jungmann. Jenerał Kucha- 
reńko trzeciego dnia nmarł, a kapitan miał być wy­
kupiony okupem pieniężnym i zamianą dwudziestu w 
zakład wziętych Czerkiesów. P. R. Cz.

K r a k ó w  21 listopada. Wiadomo powszechnie 
jaki obrót bierze sprawa tak zwana ruska w kra 
ju naszym ; sprawa przez duchowieństwo a r&czej 
konsystorze gr. kat. reprezentowana i podtrzymy­
wana. W pierwszem stadium swego rozwoju w r. 
1848, wywiesiło to stronnictwo chorągiew narodo­
wą ; w drągiem podniósłszy się na nowo przed 
dwoma laty, sięgnęło dalej poruszając kwestye 
socyaloe i obrządkowe. „Lisy i pasowyska" godło 
z którern wystąpiono na sejmie lwowskim prakty­
czne miało następstwa w wielu okolicach wcho- 
dniej Galicyi; tak, że władze z siłą zbrojną wkra­
czać musiały; najświeższy owoe tych dążeń: „Had- 
ki o własnostyu, broszura przez kogoś tam w ziemi 
przemyskiej wydana z jednej, a wyrugowanie 
dzwonów i dzwonków z cerkwi, kasowanie pobo­
cznych ołtarzy zostawiając tylko ołtarz główny 
udzielanie św. ciała i krwi Pańskiej stojącym wier 
nym, zapuszczanie bród na wzór popów schisma- 
tyckich, tytułowanie się popami i t. p. zjawiska 
z drugiej strony, to formy w których w drugiem 
swem stadium objawia się sprawa ruska. Ze obja­
wy pierwszego rodzaju zdolne są obałamucić po­
jęcia ludzi budząc żądze niebespieczne i bytowi 
Boółecznemu zagrażające, nie potrzeba dowodzić. 
Że objawy drugiego rodzaju waśnią wyznawców 
wiernych tego samego kościoła katolickiego, że 
rzucają kość niezgody pomiędzy sąsiadów od wie­
ków zgodnych a nawet pomiędzy same rodziny 
różniąc małżeństwa pomiędzy sobą a nawet nieraz 
dzieci z rodzicami, a  co najważniejsza, że gorszą 
maluczkich, ów lud wierny, przywiązany tak bar­
dzo do form wszelkich, i to nie podlega żadnej wąt 
pliwośei. A co najbardziej w tem wszystkiem za­
dziwia, to właśnie okoliczność, że nowatorstwa te 
wychodziły od jednostek a nie od władzy ducho­
wnej , ba nawet pomimo jej zakazu krzewiły się 
jak w najlepsze. Tam jakiś ksiądz czyli jak się 
sam pisał pop Naumowiez owdzie znany z wędró­
wek po świecie ks. Terlecki występowali jakby 
misyonarze w kraju barbarzyńskim, co po nawró­
ceniu popadł w błędy jakieś kacerskie, i poczuwali 
się do obowiązku szerzenia nowego światła. A to 
wszystko po okólniku JE . Metropolity lwowskie 
go gr. kat. wszelkich zmian zakazującym. Zresztą 
jaki kierunek bierze ta sprawa, widzieć można 
z innego okólnika tego arcypasterza, o którym do 
nosiły  już pism a lwowskie, a na k tó ry  odpow ie­
dzią jest „O kólnik k o n sy sto rza  m etropolitalnego 
lwowskiego łac. o b sz ąd k u z  b. r. do 1. 2582“, który 
w całości właśnie przytaczamy.

„Najczęstsze a do załatwienia najprzykrzejsze 
były i dziś szczególniej są pod względem dusz 
pasterstwo te trudności, które w obrębie tej ar 
chidyecezyi tworzyć zwykła niepewność co do o- 
brządkn (a tem samem có do dusz pasterzy) nie­
pewność do którego z obu obrządków zaliczyć 
prawnie należy wielką ilość wiernych bądź z mał­
żeństw co do obrządku mieszanych zrodzonych, 
bądź w jednym z obu obrządków de facto ochrz­
czonych i wychowanych. Niepewność ta  matką 
jest sporów z największą żarliwością toczonych 
pomiędzy klerem łacińskiego i greckiego obrząd­
ku, przywłaszczenie jednej i tej samej osoby obo- 
jemu obrządkowi na celu mających. Stąd to tyle 
tak przed władzami duchownemi jak i świeckiemi 
z obu stron żarliwie wytaczanych skarg o naru­
szania praw parochyalnycb, a to przez nieprawne 
dawanie ślubów, przez udzielanie Sakramentu 
chrztu, grzebania umarłych, wciągania takich ak­
tów w metryki właściwemu obrządkowi nieodpowie­
dnie, nakoniec przez niesłuszne przywłaszczenie 
sobie dochodów „ejuribus stolae“. Temu wszyst 
kiemu usiłowali zaradzić i algę przynieść Bisku­
pi łacińskiego i grecko - katolickiego obrządku 
już od owego czasu odkąd biskupi ruscy dyece 
zyj Lwowskiej i Przemyskiej wraz z swem du­
chowieństwem za połączeniem z św. kościo­
łem rzymskim się oświadczyli;, °d °wego, mówię, 
już czasu pozostawili pobożni, światli i gorliwi 
poprzednicy nasi ślady troskliwości ołicło sposo­

bu, jakimby pospołu z katolikami łacińskiego o- 
brządku w tych stronach żyjący a unią z św. ko- 
ciołem rzymskim wyznający Rusini mogli zawie­
rać małżeństwa, wychowywać dzieci, i zadosyć 
czynić wszystkim religii katolickiej obowiązkom 
bez naruszenia obrządków, czy to łacińskiego czy 
grecko-katolickiego.

Ale ponieważ wielorakim i gorliwym ich stara­
niom skutek wcale nieodpowiadał, w celu załago­
dzenia tej sprawy za staraniem ś. p. Arcybiskupa 
lwowskiego obrz. łac. Łukasza Baranieckiego, po­
między wszystkimi galicyjskimi biskupami łaciń­
skiego i grecko-katolickiego obrządku w r. 1853 
stanęła ugoda, którą do zatwierdzenia przedłożono 
Ojcu św. Piusowi IX.

W ugodzie tej rzecz toczy się głownie około 
następujących punktów:

a. Oznaczony ma być czas stały; obrządek, 
który w owym czasie wyznawali wierni, stano­
wić będzie na przyszłość ich obrządek prawem 
przypisany, którego żadną miarą dowolnie zmie­
niać nie możua.

b. W mieszanych małżeństwach wszystkie dzie­
ci bez różnicy płci mają być chrzeone i wycho­
wane według obrządku ojca.

Obrządek, który ktoś w owym powyżej o-

zasięgną, o ile to być może, zdania parochów ka­
żdego dekanatu. Tym sposobem prawdopodobny 
uczynić będzie można wniosek, czy zaproponowa­
ne wznowienie stanie się szkedliwem czy pożytecz-
nern.

c.
znaczonym czasie wyznawał, zmienić można jedy­
nie za przyzwoleniem Stolicy apostolskiej.

Pod względem tego punktu celem wyjaśnienia 
robimy uwagę, że bisknpi galicyjscy w tem zfor- 
mnłowanin przyjąć i przedłożyć go musieli; albowiem 
gdy stałem w św. kościele rzymskim jest prawi­
dłem, że przejście z obrządku łacińskiego tylko 
z upoważnienia św. Stolicy apostolskiej może być 
pozwolonem, tem samem podobnego zastrzeżenia 
nie można było odmówić Najprzewielebniejszym 
Biskupom greckc-katolickim, którzy odwołując się 
do reskryptu Papieża Urbana VIII z dnia 7go 
latego 1624, tudzież do buli Papieża Benedykta 
XIV z dnia 26go lipca 1755 „ A l l a t a e  s u n t “ , 
nakoniec do rezolucyi przez Zgromadzenie „de 
p r o p a g a n d a  f i d e “ z dnia 2go kwietnia 1803 
gr. katolie. Biskupowi Przemyskiemu Angiełowi- 
czowi z polecenia Papieża Piusa VII wydanej u- 
dowodnić usiłowali, że przejście z grecko-kato 
lickiego obrządku na łaciński już od najdawniej 
szych czasów tylko od pozyskania pozwolenia św. 
Stolicy Apostolskiej zależało.

Ale zanim ta wzajemna biskupów galicyjskich 
obudwu obrządków ugoda od Ojca świętego Pa­
na Naszego Piusa IX św. Zgromadzeniu „de p r o ­
p a g a n d a  F i d e “ do załatwienia spraw wyznaw­
ców obrządku wschodniego z św. Stolicą połą­
czonych oddana, ostatecznie będzie mogła być roz­
strzygniętą, potrzeba zdać opinię o następujących 
pięciu wątpliwościach a przez JE. Naj przywielebniej- 
szego Arcybiskupa Tarsejskiego Antoniego de Luc­
ca Apostolskiego Nuncyusza przy dworze wiedeń- 
kim nam przedłożonych:

„1 Czy niebyłoby stosowniej dla zapobieżenia nie 
bezpieczeństwa zguby wieeznej pozwolić parochom 
chrzcić dzieci innego obrządku, jeżeli oprócz przy­
padku konieczności z powodu zagrażającego niebez- 
lieceństwa życia inne przeszkody, jako to ostrość 

zimy, odległość miejsca, niegedziwość drogi nie 
dozwalają właściwemu kapłanowi udzielenia chrztu? 
Chodzi bowiem o sakrament niezbędny do wiecz­
nego dusz zbawienia, którego udzielenia według my­
śli kościoła katolickiego długo odwlekać nienale- 
ży dla nagłych przypadków, które zawsze w yda­
rzyć się  m ogą. Z tego powoda Najprzywielebniejsi 
obojego obrządku biskupi tak zarządzą, ażeby w e­
dług okoliczności miejscowych i bez dostarczania 
sposobności do waśni i niezgody, dzieciom nie pó­
źniej, jak należy, św. chrztn udzielano.

2. Czy przechowuje się u Rusinów zwyczaj u- 
trzymający się u reszty ludów wschodnich, zgła­
szania się do chrztu z dziećmi męzkiemi po dniach 
czterdziestu a z żeńskiemu po ośmdziesięcin?

3. Czy jest u Rusinów zwyczaj, ażeby parocho­
wie bez szczególnego pozwolenia właściwego bi­
skupa słusznie i prawnie wzajemnie na się zlewali 
prawo chrzczenia dzieci innego obrządku?

4. Jeśli w artykule C § XI wspomnianego za­
rysu ugody postanowiono, ażeby w miejscach eu 
darni słynących księża łacińscy zapraszali tylu ru­
sko katolickich kapłanów, ilu wystarczyćby mogło 
do konsekrowania i udzielania św. Eucharystyi 
wiernym Rusinom w miejcu cudownem spowiedź 
odprawiającym, z jakiejże przyczyny nie ma ża­
dnej wzmianki o miejscach cudownych pod pieczą 
ruskiego kleru zostających, tudzież o zaproszeniu 
łacińskich księży, ażeby nawzajem konsekrowali i 
podawali św. Eucharystyę wiernym swojego u- 
brządku?

5. Czy nie ma obawy, aby aiepowstaly niezgo­
dy wewnętrzne w rodzinach z praktyki według 
zarysu ugody świeżo zaprowadzić się mającej co 
do religijnego wychowania dziecka z rodziców mie­
szanego obrządku zrodzonego, jeżeli na przyszłość 
wszystkie dzieci za obrządkiem ojca iść będą ? Po­
nieważ o sprawę chodzi tak ważną Nsjprzywiele- 
buiejsi biskupi wedłng swej wysokiej roztropucśei

Ale ażeby właśnie odpowiedzi nasze o ile mo­
żności módz zastósować do doświadczeń w pra­
ktyce około dusz starownictwa nabytych, wzywa­
my urząd dekanalny do udzielenia duchowień­
stwu wątpliwości powyżej przytoczonych (najle- 
piejby było nk zebraniu dekanalnem) i do prze­
dłożenia Nam zdań jego pisemnie wypracowanych 
i to tem Spieszniej, ażebyśmy sami do śpiesznej 
odpowiedzi byli gotowi.

Zasięgając zaś w sprawach przed św. Stolicę 
apostolską rozstrzygnąć się mających zdania du­
chowieństwa około dusz pasterstwa zatrudnionego, 
mimo chęci zwrócić musimy uwagę na tego ro­
dzaju sposób wprowadzony przez JE. Arcybiskupa 
Metropolitę Lwowskiego gr. kat. barona Grzegorza 
Jachimowicza, za pomocą encykliki do kleru gr. 
kat. pod d. 25go maja b. r. do I. 29 wystósowa- 
nej. W encyklice tej odzywa się JE. Metropolita 
baron Jachimowicz do kleru swego w następują­
cych słowach:

„Uznaliśmy potrzebnem, o niektórych jeszcze 
sprawach mieć wasze zdania z bezpośredniego u- 
ważania, doświadczenia i miejscowego na rzeczy 
poglądu wypływające, a to o następujących przed­
miotach:

a. Coby jeszcze było potrzebnem w kształceniu 
naszego duchowieństwa, ze względu na potrzebę 
ludu i obrządku naszego grecko-słowiańskiego ?

i .  Czy wykłady przynajmniej niektórych, a prze- 
dewszystkiem których przedmiotów teologicznych 
w językach cerkiewno-słowiańskim i ruskim nie 
posłużyłyby ku większej kleru naszego dogodno­
ści w wypełnianiu obowiązków duchownych i cer­
kiewnych, jak weszłe w zwyczaj wykłady w języ­
ku łacińskim, prócz teologii pastoralnej?

c. Jakie Bą niedostatki książek obecnie dla stu­
diów teologicznych przepisanych?

d. Dla czego nie ma w naszym ojczystym języ­
ku dostatecznych książek ku zbudowaniu ludu 
wiernego w naukach religijnych?

e. Coby się do utwierdzenia i rozbudzania po­
bożności i obyczajności naszego ludu przyczynić 
mogło?

/ .  Coby pomogło do powiększenia liczby uczniów 
w szkołach naszych ludowych?

g. Czy w tych szkołach przez wiernych naszego 
obrządku utrzymywanych, ale pod nadzorem kon- 
systorza arcybiskupiego łacińskiego obrządku zo­
stających, młodzież ruska i obrządek nasz nie do­
znają krzywdy?

h. Jakie niestósowności, sprzeczności i odmien­
ności po pojedyńczych naszych cerkwiach wcisnę­
ły się do naszego obrządku z owej nierozsądnej 
gorliwości latynizowania go dla schlebiania Po­
lakom ?

i. Jakich św. unia doznaje przeszkód, że nie 
może wydobyć się ze swej słabości i w oczach 
Zachodu i Wschodu, a nawet samych unitów na­
leżnego sobie nie może osiągnąć poważania i czci, 
jakiej niegdyś doznawały cerkwie wschodnie z św. 
Stolicą rzymską połączone; jakimi stosowniejsze­
mu środkami przeszkodom tym skutecznićj zapo- 
biodzby można, ażeby otaczający nas wyznawcy 
wschodni, od św. kościoła rzymskiego oddzieleni, 
nie brali ztąd zgorszenia i pochopności do oba­
wiania się św. nnii i Laciuników, jakoby ci św. 
unii używ ali za  środek  do tam ła tw iejszego  narzu­
cenia wyznawcom kościoła wschodniego a szcze­
gólniej naszym Rusinom obrządku łacińskiego i do 
przyłączenia tychże do tego obrządku z pominię­
ciem wszelkich praw kościelnych? Do tego dołą- 
czyć należy spis tych, których z naszego obrządku 
w pojedynczych parochiach bezprawnie do obrząd­
ku łacińskiego przyjęło duchowieństwo polskie, 
przyczem odwołać się należy do świadectwa me­
tryk, że do naszego należą obrządku. Nadto wy­
kazać potrzeba, czy w małżeństwach mieszanych 
stron naszego obrządku nie latynizuje duchowień­
stwo polskie; również czy to duchowieństwo nie 
sprzeciwia się zawieraniu małżeństw mieszanych 
w takich razach, w których nie przew iduje możli­
wości zlatynizowania stron naszego obrządku?

k- Jakich środków używa duchowieństwo pol­
skie i jakiego rodzaju dowodów w celu pobudze­
nia wiernych obrządku naszego do przejścia na 
obrządek łaciński?

I• Czy duchowieństwo polskie obrządku łaciń­
skiego obrządek nasz należycie poważa, i czy 
zwykło zachowywać ustawy apostolskie, które sto­
sunki obudwu urządziły obrządków?

m. Czy prawo patronatu i prezenty, które posia­
dacze ziemscy obrządku łacińskiego co do naszych 
cerkwi ruskich wykonywają, tak bywa wykonywa­
ne, jak  to się należy wedłng przepisów kościoła; 
i czy patronowi;: nia krzywdzą fuudacyj cerkwi 

aszych co do posiadłości ziemskich? 
n. C*y do wywierania krzywd takich nie mię- 

szają się polityczno komhinacye Polaków, o któ-

„Czasopismo poświęcone prawu i umiejętnościom 
politycznym" na mocy; uzyskanego pozwolenia 
rządowego wychodzić zacznie.

Tę w sposób powyższy sformułowaną dążność 
naszą, postanowiliśmy osięgać na drodze jedynej, 
bo z istoty ducha ludzkiego wynikającej i dziś 
przez wszystkich wielkich myślicieli bezsprzecznie 
uznanej — na drodze rozumowania popartego do­
świadczeniem przeszłości, czyli wyrażając się po 
szkolnemu: na drodze historyczno-filozoficznej.

Boć zamiarem naszym jest postęp, jest chęć 
zdobycia przekonania, że ludzkość tak dobrze kro­
czyć może naprzód nad Wisłą, jak  kroczy nad 
Sekwanną, Tamizą, Dunajem lub Tybrem; do 
tego zaś potrzeba z jednej strony korzystać z o- 
trzymanych już zdobyczy dla wiedzy ludzkiej, a 
z drugiej umieć unikać błędów przeszłości, zawsze 
zaś idee poczęte w bezmiernej przestrzeni myśli, 
sprowadzać na niwy ziemskiej rzeczywistości.

Powyższe myśli wskazały jasno, że w piśmie 
naszem przyjąć powinniśmy kolumny dla nastę­
pnych działów piśmiennictwa prawniczego:

I. Oryginalne badania na polu historyi i filozofii 
prawa, prawodawstwa, nauki prawa i umiejętno­
ści politycznych w ogólności, praw nadanych eu­
ropejskich, a szczególniej praw obowiązujących 
w monarchii Auatryackiej, tudzież przekłady naj­
celniejszych prac w tych przedmiotach z obcych 
literatur.

H. Krytyka i rozbiory opisowe dzieł w powyż­
szych przedmiotach z literatur obcych i polskiej.

III. Praktyka (jurisprudentia) sądów krajowych 
i zagranicznych (prawo prawnicze sądowe.)

IV. Wszelkie prace poświęcone czuwaniu nad

czystością i ogładą języka polskiego prawniczego.
V. Kronika bibliograficzna, i innych wiadomo­

ści z zakresu powyżej oznaczonego.
Kolumny powyższe otwieramy z gorącą zachętą 

i uprzejmością wszelkim pracom mającym się za­
mieszczać bądź z podpisem bądź bez takowego.

Niemamy na myśli ubliżać narodowi przez 
zwracanie Jego uwagi na ważność zamierzonego 
wydawnictwa; wstrzymać się jednak nie możemy 
od napomknienia, jak  dalece pismo tego rodzaj a 
jest na czasie?, gdzie w kraju naszym naród do 
pewnego udziału w prawodawstwie został dopu­
szczony, a mowa ojczysta odzyskała w pewnej 
części prawo obywatelstwa w urzędzie i szkole.

Bióro Redakcyi pod zarządem redaktora odpo­
wiedzialnego pref. Dr. Michała Koczyńskiego jest 
przy ulicy Grodzkiej w kamienicy Gebla pod L. 
151 na drugiem piętrze.

Przedpłata wynosi:
w Krakowie rocznie Złr. 6 w. a.

półrocznie „ 3 w. a.
w Państwie Austr. z przesyłką pocztową ro­

cznie złr. 6 c. 50 w. a.
półrocznie „ 3  „ 25 w. a.

Przedpłatę przyjmuję bióro Redakcyi Czasopi­
sma prawniczo-politycznego w Krakowie, tudzież 
wszystkie c. k. urzędy pocztowe tak dla krajów 
koronnych jak  i dla zagranicy.

Pieniądze prenumeracyjne przesłane być winny 
franco do bióra Redakcyi, przy dokładnem w yra­
żeniu imienia, nazwiska, godności i zamieszkania 
prenumeratora, tudzież właściwej (czyli 
poczty*

Redakcya tego czasopisma uprasza uprzejsaie 
wszystkie dzienniki polskie o rozpowszechnienie 
prospektu niniejszego.

Nowości Bibliograficzne.
M łt tk ó w .  Z drukarni uniwersyteckićj wyszły. 

Żywoty Świętych patronów polskich napisane przez X. 
Piotra Pękalskiego Ś. T. Dra kan. Stróża S. Grobu 
Chrystusowego; z ośmią rycinami. Żywoty te idą w na­
stępującym porządku i obejmują wszystkich świętych 
błogosławionych i świętobliwych, uznanych za takich 
przez Stolicę Apostolską; i tak Żywot błogosławionega 
Izajasza Bonera, ś. Kazimierza Jagiellończyka, śś. Cy­
ryla i Metodyusza, świątobliwego ś  wigtosława, ś. Woj­
ciecha biskupa i męczennika, świętobliwego Stanisława 
Kazimierczyka, historyę męczeństwa ś. Floryana przj- 
jętego za patrona miasta Krakowa, gdzie relikwije jego 
spoczywają; Żywot świętobliwego Michała Gedrojca, 
ś. Stanisława SzczepanowBkiego biskupa i męczennika; 
błogosławionćj Jolenty księżnćj kaliskiój, śś. Andrzeja 
Zoerarda i Benedykta, błog. Szymona z Lipnicy, błog. 
Jana z Dukli, błog. Czesława, błogosławionćj Kune- 
gundy księżniczki polskiój, ś. Jacka wyzn. zak. ś. Do­
minika, błog. Bronisławy, błog. Władysława z Giel­
niowa, ś. Wacława męczennika, błog. Wincentego Ka­
dłubka, ś. Jadwigi księżnćj szląskićj i polskićj, ś. Ja­
na Kantego wyzn., żywot i męczeństwo pięciu braci 
pustelników śś. Benedykta, Jana, Mateusza, Izaaka i 
Chrystyna; ś. Stanisława Kostki, błog. Salomei królo- 
wćj halickićj, żywot i męczeństwo błog. Andrzeja Bo- 
boli Tow. Jezus., błog. Józefata Koncewicza arcybi­

skupa połockiego i biskupa witebskiego. Są to ży­
woty obszernićj i krytyczniej opracowane niż w dziele 
X. Jaroszewicza Polska, Matka Świętych; wszakże 
pierwszeństwa pomysłu i gorącości ducha w opowiada­
niu pobożnych prac i ofiar dla wiary i ojczyzny, nie 
można odjąć X. Jaroszewiczowi, którego księga zostanie 
zawsze pomnikiem pobożności ojców naszych.

— Ostatnie dwa październikowe numera Wieńca 
pisma wydawanego przeż panią Jnlię Goczałkowską 
zawierają następujące przedmioty: Złamana wiara, Na 
dobranoc, Poezye Bałuckiego, Biała figura p. Krystyna 
L. (powieść), Korespondencya Tomasza Zana, Mistyfi- 
kacya sceny z życia studenckiego (powieść), Z zapi­
sków I. R. młodego krakowianina, Ustępy o wojnie 
włoskićj 1859 r. Różne rzeczy, Teatr i t. d. Najśwież­
szy numer (21) obejmuje: O cierpieniach przez Lu­
dwikę z Myślenic, Z Poznańskiego (poezya). Biała fi­
gura Korespondencya T. Zana, Mistyfikacya sceny 
ż życia studenckiego, Z zapisków I. R. młodego kra­
kowianina i t. d. Pismo to usiłuje utrzymać się do­
borem artykułów, mogących zająć czytelnika różnego 
wieku, a młodym wszczepić zasady głębszćj moralno­
ści. To pewna że niespotka się w niem nic takiego 
coby przezorna matka lub nauczyciel nieżyczyli sobie 
aby się w rękach młodych osób znalazło. Ten wzgląd, 
na który u nas mało baczą, powiuienby kierować wy­
borca umysłowego pokarmu. Sama Korespondencya 
Zana podawana w Wieńcu jest tćj wartości, że tylko  
bardzo zepsuty młodzieniec po przeczytaniu jćj 1,ieu‘ 
czułby się wzruszonym i podniesionym na duchu. S wiat we­
wnętrzny tćj niepospolitćj duszy, tego poety i męczennika 
odbija się w tych listach w tak sympatycznych i uro­
czych rysach, że niepodobna obojętnie nań patrzyć, i 
niezapragnąć Btać się mu podobnym doskonałością mo­
ralną.

I*w óW. Księgarnia Karola Wilda ogłasza prospekt 
na Pieśni Janusza w trzech tomach. Dotąd znano 
tylko tom pierwszy przed trzydziestą laty wydany, i 
dotąd niezapomniano wrażeń jakie ukazanie się tych 
pieśni w publiczności sprawiło. W utworach tych była 
niejako historya uczuć, i myśli i czynów pamiętnego 
roka w życia narodu, obleczona w szatę poezyi, tak 
prostą, tak zrozumisłą i tak zaraźliwie sympatyczną, 
że osobliwym cudem piosnka pisana, stała się tak po­
pularną jak pieśni gminne. Tylko w ten jed en  sposób 
można być epikiem i swojego czasu Homerem; wpra­
wdzie forma nie jest ta sama, ale w rzeczy zupełna 
analogia. Jeżeli zatem zupełnie zgadzamy sig % za_ 
miarem przedrukowania pierwszego tomu, wyczerpa­
nego dziś w handlu księgarskim, tem więcćj czujemy 
pociechy gdy do d a w n i e j s z y c h  piosnek nowe dwa to­
my przybędą. Co w nich poeta zawarł, niewierny; ale 
wolno się domyślać, ie ,Pie fliarz ®ający więcćj niż 
jedna strun na swojój lutni, zawsze potrafi nowe wydo­
być dźwięki i  nowym upoić urokiem. Za warunek 
wydania tych pieśń po ożono dostateczną ilość przed- 
płacicieli. Szczę ciem ustanowiona suma przedpłaty, 
tak jest mmar owaną, że niezawodnie mało kto się 
cofnie przed z ozeuiem jćj do końca grudnia: Trzy 
tomy Pmśni Janusza kosztować będą tylko złr. 4 w. a. 
Przypominamy sobie, że przed laty za jeden tomik 
tych pieśni płacono od 5 do 20 złr. w. a.
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jych, że się pod pozorem religii i katolicyzmu 
«*ie1ą, zawiadomiła Jego Świątobliwość w liście 
do Arcybiskupa lwowskiego łac. obr. pod d. 17go 
toarca 1862, ażeby tym sposobem Rusiui w Gali 
cyi pozbawionymi byli łaski św. Stolicy rzymskić 
1 rządu austryackiego ?

Pokazuje się ztąd jasno, że w tylu i takich spra 
Wkch przez Najprzcwielebniejszego metropolitę za 
pozwani, materyały do obrony oskarżeniu zupełaie 
odpowiadające zebrać i na pogotowiu mieć musi­
my. Wzywamy zatem urząd dekanalny, aby za­
wiadomił duchowieństwo dekanatu o dopiero co 
przytoczonych pytaniach JE. motropolity Jachimo 
wicza, a zarazem od każdego duchownego zażądai 
przedłożenia Nam uwag swoich pisemnie wypraco 
Wanych o następujących punktach:

a. Wykazać należy usiłowania kleru gr. kat. ga­
licyjskiego w celu przyciągania wiernych obrząd 
ku łacińskiego na obrządek greckokatolicki z 
pominięciem wszelkich praw kościelnych. Do tego 
dołączyć należy spisy tycb, których w pojedyn­
czych probostwach duchowni gr. katoliccy bezpra 
Wnie przyjęli z naszego na swój obrządek; a spi­
sy te stwierdzić odwołaniem się do świadectw w 
metrykach zawartych, że przyjęci do naszego na­
leżą obrządku.

b. Nadto wykazać należy, czy w małżeństwach 
mieszanych kler gr. katolicki stron obrządku na 
Szego nie odmawia od obrządku łacińskiego, czy 
°ie sprzeciwia się zawieraniu małżeństw co do 
obrządku mieszanych, jeśli nie widzi możności 
Przyciągnięcia na obrządek grecki stron obrządkn 
baszego? dalćj: z jakich innych jeszcze powodów 
1 jakimi środkami stara się kler gr. katolicki prze­
szkadzać małżeństwem mieszanym i jakich niedogo­
dności doznają ztąd strony naszego obrządku. Tu 
wyszczególnić także należy przypadki, w których 
kler gr. kat. nieprawnie dawał śluby albo nawet 
nie ważne błogosławił małżeństwa, jeśli jedno z na­
rzeczonych albo także i oboje obrządek wyznawali 
łaciński.

c. Jakich środków używa kler gr. katolicki i ja 
feiego rodzaju argumentów, ażeby wiernych obrząd 
feu naszego pobudzić do przejścia na obrządek 
grecki ?

d. Czy kler gr. katolicki szanuje jak się należy 
basz obrządek i czy zwykł zachowywać ustawy 
8po8tolskie, które urządziły stosunki obudwu ob­
iadków ?

e. Zkąd pochodzą czynione klerowi gr. katolickie 
mu galicyjskiemu zarzuty, że dąży do schizmy wacho 
dnićj i moskwieyzmu? A z urugićj strony: zkąd 
Pochodzi częsta kleru greckiego przeciw ducho­
wieństwu muzeum zawziętość? Czy do tego nie 
przyczyniaj#, się polityczne i narodowe Rusinów 
feombinacye ?

f .  Macie zdać sprawę z spostrzeżeń przez was 
Poczynionych nad wrażeniami, jakie wywarły na 
*bd wierny tak gr. kat. jak łacińskiego obrządku 
świeżo pozaprowadzane przez kier gr. kat. nowo­
ści pod wiględem obrządku gr. katolickiego?

g. Tudzież wyjaśnić należy przyczyny, dlaczego 
-U i owdzie wierni obrządku gr. kat. szczególnićj 
*  najnowszyc-i czasach bardzo sobie życzą przejść

obrządek łaciński?
h. I to wykazać potrzeba, czy zaszłe niestety! 

^ najnowszym czasie tu i owdzie niezgody pomię
klerem obu obrządków nie udzieliły się także 

Samemu wiernemu ludowi ?
Na wszystkie te pytania każdy zawiadowca pa­

rochii, o ile będzie m iał m ateryału pod ręką, od­
powie osobno w sprawozdaniu po łacinie „sine 
I'a  et studio“ wypracowanem. Ale nie wystarczą 
vlko zdania ogólne, przeciwnie przytoczyć należy 
®Zyny i słowa z nazwiskiem osób działających ja- 
feoteż i świadków tak bezpośrednich jak i pośre­
dnich. XX. Dziekani zebrane swego  ̂duchowień­
stwa sprawozdania z dołączonym swoim na rzecz 
Poglądem przeszłą Noszenia konsystorzowi.

Bardzoby życzyć należało, ażeby tę sprawę na 
*spólnćj roztrząsano naradzie, dla tego XX. Dzie- 
feańi zwołają o ile to tylko być może, wszystkich 
Mbo p r z y n a jm n ió j  więcćj duchownych swego de­
kanatu na zgromadzenie w celu zajęcia się roz­
trząsaniem rzeczonych kwestyj.

Franciszek, Ksawery Arcybiskup m. p.
Z  Konsystorza metropolitalnego obr. łacińskiego* 

Lwów d. 4 listopada 1862.
Szczęsny Zabłocki m. p. kanclerz,

przedłożone Izbie wyższej. Petycya wzmiankowa 
ta  tej j st mniej więcej treści:

Obrady Izby deputowanych nad aktem banko 
wym zwróciły uwagę publiczną. Oprócz nadziei 
przywrócenia waiuty, akcyonaryusze banku mają 
jeszcze wzgląd na rozwój instytucji bankowej 
Lubo reprezentanci banku umieją poświęcić in 
teresowi państwa wszelki inny interes, wszelako 
niamogą pominąć praw, jakie służą posiadaczom 
kapitała bankowego. Wydział bankowy nie prze 
mawia też w swoim interesie, lecz w imieniu 
wszystkich akcyonaryuszów. Padpisani uważają 
uchwały Izby deputowanych jako niezupełnie zgo 
due z pożytecznym obrotem banku, albo też z in 
teresem dochodu akcyonaryuszów. A ponieważ 
wydział bankowy ma w imieniu banku przyjąć 
zobowiązania włożone na bank przez umowę 
z państwem, przeto w chwili rozstrzygnięcia tej 
kwestyi wypada koaieezuie celem porozumienia się, 
i,by zdanie większości wydziału bankowego było 
wiadome. Wydział przedstawia przeto załączony 
tu memoryał, w którym jest rozbiór uchwał Izby 
deputowanych, i oświadcza, iż niemógłby przystać 
ua ta uchwały. Uchwały te tyczą się: #) wypu­
szczenia art. 3go projektu rządowego; b) bezpro 
ceutowości pożyczki rządowej; c) wydzierżawienia 
dóbr skarbowych lub obciążenia ich listami zasta- 
Wnemi; d) sprzedaży efektów bankowych; ej ścią­
gnięcia pięciorańskowych biletów; f) czasu trwa 
aia nowego przywileju; g) pokrycia biletów. Wy­
dział ma nadzieję, ze Izba uwzględni jego przed 
stawienie.

Petycyę tę wniósł w Izbie gubernator banku 
bar. Pipitz. Bank liczy zresztą wielu w Izbie 
wyższej swoich interesentów, a nawet w korni 
tecie wyznaczonym do tego przedmiotu, złożonym 
z sześciu członków, weszło dwóch członków w y­
działu bankowego, Reyer i Rotschild.

, Wiedeń 20 listopada. Gazeta wiedeńska dono­
si dziś co następuje o amcestyi w Węgrzech: 
sJCKApmó najwyższym listem odręcznym z dnia 
*9go b. m. raczył winowajcom politycznym, ska­
ln y m  przez ustanowione w Węgrzech rozporzą­
dzeniem z d. 6 listopada r. z. sądy wojskowe, od­
puścić naj łaskawiej resztę kary, wstrzymać rozpo- 
Ł*ęte dochodzenia, i przybyłym z powrotem wł*- 
sUowolnie bez zezwolenia politycznym wychodźco® 
dzielić uwolnienie od kary." Amnestya ta uważa­
ją jest jako pierwszy krok do zmiany obecnego 
f*ądu w Węgrzech, a nawet jako zapowiedź pe­
wnych kroków pojednawczych między Wiedniem 

Pesztem. Donau Ztg  zaebęća dziś dzienniki « ę .  
perskie, aby pracowały około tego pogodzenia, 
Wzysposabiając do niego umysły.

—  Na dzisiejszem posiedzeniu Izby deputowa­
nych Bzły dalej specyalne rozprawy nad taryfą o- 
Mat; a mianowicie Had opodatkowaniem zakładów, 
W poracyj, instytucyj, przedsiębiorstw akcyjnych, 
duchowni członkowie Izby oświadczają się prze­
rw temu, aby, jak wniosek chce, opłacano po 3%  
,°<1 nieruchomego a l 1/i % od ruchomego mająt-
h. Przedmiot ten nie zostsł ukończony.
— Komisya finansowa Izby wyższej wybrała z pc- 

ńjd siebie komitet z 6 członków dla zdania spra­
ny z przedstawienia bankowego. Do komitetu te- 
£o w esz li: bar. Heimet prezes sądu wyższego, 
*m. bar. Hess, kardynał Rauscher, bankier bar. 
Reyer bankier bar. Rothschild, i podsekretatz
stanu bar. Rueskrfer. ’

Donosiliśmy już, że wydŁiaj banku podał do 
/*by wyższej petycyę, w której oświadcza, iż nie 
kioże przystać na warunki omowy z rządem jak 

Izba niższa uchwaliła. W iele dzionnjfców wie­
luńskich powstało bardzo groźnie pizeciw formie 
>e£o podania, które im się zdaje być rzuceniem 
'Ości niezgody między obie Izby. Należało bo
*|em zaczekać, ażby Izba wyższa wzięła przed
^iot ten w rękę, a wtedy niejeden z bliskich 
j^zyjaciół banku i interesowanych mógł był wy­
k p ić  z wnioskiem i poprzeć go przedstawieniem 
^ d zia łu  banku. Petycya ta powstała w ten spo- 
??b, iż 80 członków wydziału bankowego zebrało 

17go u dyrektora banku Wodianera dla pod 
gnania petycyi już gotowej, i memoryału już w y­
pakowanego. Nie dozwolono nawet rozbierać 
l^ch robót, aż wtedy gdy jeden z obecnych o- 
^iadczył, iż może jeszcze wzmocnić żądania me- 

^0ryału. To Wkmocnienie ma być dodatkowo

P r u s y .
Jakkolwiek już wiele pisano tu o wiadomych 

dresach lojalności podawanych do króla, nie na­
leży pominąć i tej okoliczności, że zebrane teraz 
sejmy prowincjonalne również układają podoboe 
adresy; z czego się pokazuje, iż przeznaczeniem ich 
jest podkopać koastytucyę pruską. Zdarzają się 
wszelako i protestacye adresatów, którzy ogłasza­
ją, że nią wiedzieli co podpisali. Dzienniki zagra­
niczne, nie wyjmując austryackich i francuzkicb, o- 
eeuiły iuż te adresy; zasługuje atoii na powtórzenie 
to co Revue Contemporaine w tej mierze napisała, 
zwłsszcza, iż przytoczyła ona pamiętne słowa zna­
nego publicysty Armanda Catrels pisane w roku 
1830, a która i dziś wybornie stosują się nie tyl- 
io  do adresów pruskich, ale i do wielu innych 
podobnego rodzaju zjawisk politycznych. Czasopi­
smo pomienione m ów i:

Gazeta krzyżowa, ów Monitor partyi będącej przy 
władzy, wzywa z zaślepioną zuchwałością do zgaie- 
cenia „mniemanej" reprezentacji ludu, Izb, prasy, 
opinii publicznej, stowarzyszeń. W oczach jej pra 
wdziwy sposób myślenia kraju objawia się tylko 
przez usta owych depntacyj wiejskich, które rea- 
keya wysyła do króla, i które znajdą uzupełnienie 
swoje w sejmach prowineyonsloych odgrzebanych 
na przyszły miesiąc. „Jeżeli w jakim kraju posta­
wiono się w opozycyi ż duchem publicznym, jeżeli 
się nie można porozumieć z Izbami, które go pra 
wnie reprezentnją, ani z podobnież legalnemi or­
ganami, jakie nastręcza prasa, ani też z niezawi­
słym, prawu tylko podległym stanem sędziowskim, 
to trzeba oczywiści.) peśród ludu szukać innego 
indu, a  nie tego który czytują dzienniki, zajm uje 
się obradami Izb, rozporządza kapitałami, prowa­
dzi przemysł, posiada ziem ię; wtedy potrzeba zstą­
pić do najniższych warstw ludności, gdzie się ża 
dnych opinij nie napotka, gdzie zaledwie znaleść 
raożna jakiekolwiek uzdolnienie do politycznego 
sądu, i gdzie się krząta tysiąca istot dobrodusznych, 
prawych, prostych, sla też łatwo uwieść się dają 
cycb, które żyją z daia na dzień i o ksżdoj go­
dzinie walcząc z biedą życia, nie mają ani czasu, 
ani też spokoju umysłu i ciała, ażeby pomyśleć 
niekiedy, jak tćż właściwie kraj jest rządzonym. 
Jest to lud, którym nasi kontrrewolucyoniści pra­
gnęliby teraz otoczyć koronę." Nie podobna lepiej 
ocenić polityki, jakiej się teraz w Prusach trzyma­
ją. Przytoczone tu słowa mają zresstą przeszło 32 
lat. Piaał je  Arm m d Carrel w National w dniu 
22 lipea 1830 r.

N i e m c y .
Urzędowa Stern Ztg  pisze pod dniem 19 b. n?. 

Odpowiedzi rządu pruskiego do Stutgardu i Darm­
stadtu pod względem podpisanych w dniu 2 sier­
pnia r. b. traktatów z Fraacyą, odeszły temi data­
mi. Właśnie też dano odpowiedź rządowi ba??ar- 
skiemu z powoda konferencji celnej w sprawach 
związku celnego. Odpowiedzi do Sztutgardu i Darm­
stadtu dają po prostu do zrozumienia, że stanow­
cze odmówienie przystąpienia obu tych rjądów n- 
ważanem będzie jako (świadczenie, iż nie chcą 
przedłużyć związku celnego z Prusami po upły- 
aieniu obecnego okre3u traktatu.—  Dahj zawiera 
dziennik pomieniony osnowę odpowiedni przesłanej 
do Monachium w sprawie ogólnej konfereneyi 
związku celnego zwołanej do tego miasta na sty­
czeń. Rząd pruski oświadcza, iż konfereneya ta 
.ajmować się ma jedynie czynnościami zsstrzeźo- 
nemi w traktatach związkowych, to jest tyczącemi 
■dę wewnętrznych spraw związku celnego. Nie na- 
lsży przeto do takich ani traktat francuzki, ani 
wzmiankowane w zaproszeniu bawarskiem na ten 
zjazd układy zAustryą o unię celną. Rząd pruski 
chce tym sposobem niedopuścić, aby Bawarya 
z powedn, iż tym razem przypadł zjazd na jej 
miasto stołeczne, przywłaszczała sobie inicjatywę.

? wielo na zjazd monachijski, na 
Atibh-va f  pn,em dałoby się upoważnić łącznie 
• t '° Kawar<-ia traktatu handlowego

i  i  a Fra,ncy>. aJ e i z Anglią. Związek cel 
ay dąży do wolności handlowej, Austrya zaś uży- 
w.?. jeszcze ceł protekcyjnych i przyrzekła tylko nie 
podnosić ccł ponad pewny oznaczony procent 
waitości towarów. Tymczasem w tych krajach 
związku celnego, których rządy odmówiły przystą­
pienia do traktatu francuzkiego, coraz mocniej się 
objawia agitaeya za przystąpieniem, czego dowo­
dem adres Izby deputowanych vy Darmstadzie, 
Wczoraj podany w piśmie naszem w depeszy te- 
legraficznej.

Kronika miejscowi I z&granlozna*
I r a k ó w  2 1  lis to p a d a . D ow iad u jem y s ię  w ła śn ie , 

ż e  dziany około c z w a rtćj godziny p o p o łu d n iu , u m arł 
ta w 90 rok u  sw e g 0  ż  ia  •• - ----------------
T a r n o w s k i ,  ż o łn ie r z

. pułkownik M a r c i n
jesreze z Kościuszkowskiego

powstania, dowódzca wystawionego przez siebie pułku 
w wojnach napoleońskich, więzień stanu w 1325 r.; 
zasłużony krajowi obywatel, nieszczędzący poświęceń 
dla jego dobra przez cały Ciąg swego długiego życia, 
znany też i szanowany w całśj Polsce a szczególnićj 
na Wołyniu, Podolu i Ukrainie, gdzie powszechną mi 
łość sobie zjednał. Kilka szczegółów jego życia po 
damy jutro.

— Dzień 20go b. m. był cały pochmurny i za­
mglony; temperatura podniosła się 0d — 5°6 do — 
3°2 R., barometr opadł z 3 3 r »79 na 329”’17; 
z rana wiatr wschodni bardzo słaby zaczął się około 
południa nieco wzmagać obróciwszy się ku północy, 
pod wieczór zmienił się znowu na wschodni słaby i 
zatrzymał dotąd (21 godz. 6ta) ten kierunek, ale n- 
cichł zupełnie; w nocy i dziś rano (21) śnieg drobny. 
O 6tśj godz. zrana (21) pokazywał termometr 2,6 sto­
pni zimna.

TEATR. Mamy zapisać słów kilka o wczorajszem 
przedstawieniu „Maryi Stuart" ś. p. Juliusza Słowac 
kiego. Rozpoczynamy tem, że z przyjemnością zapisać 
nam przychodzi o wczorajszem licznem zebraniu się 
publiczności. Bierzemy to za dowód zajmowania Bię 
gorliwszego literaturą naszą własną dramatyczną, od 
jakiegoś czasu tak bardzo wypieraną przez obce a naj- 
częścićj liche rzemieślnicze fabrykaty. Dramat nasz nie 
może wprawdzie mierzyć się z literaturą dramatyczną 
innych znakomitych europejskich narodów; ale zawszo 
d e  godzi się pomijać tego, co utworzył duch na 
rodu. Mfcjąc wzgląd na to nie można zaprzeczyć, że 
dzieła ś. p. Juliusza Słowackiego aczkolwiek nie wolne 
od wad, aczkolwiek są prawie próbami, aie zawsze 
próbami są jednego z najpotężniejszych talentów naszych 
poetycznych w ogóle a dramatycznych w szczególno­
ści. Był to zresztą człowiek, przez którego pierś i 
serce przeszły wszystkie i bóle i nadzieje i wesela i 
smutki, słowem wszelka zła i dobra, jeśli o dobrśj 
mówić co można, dola narodu. I dla tego to tak wcze­
śnie pękło to wielkie serce. Słowacki mnićj jeszcze 
znany publiczności jako masie; w licznych kołach nie 
obejdzie się i bez uprzedzenia przeciw niemu; gdzie 
indzićj znów za wiele może bałwochwalstwa, co także 
nie wiedzie do celu; ale właśnie takie podzielone, 
rostrżelone zdania dowodzą jasno, że ma się do czy- 
nienia z zjawiskiem niezwykłem, niecodziennem, nieda- 
jącem się zmierzyć miarą w każdym innym wypadku 
już używaną a tem samem już i dogodną.

Otóż dobrze dyrekeya czyni przedstawiając dzieła 
p. Juliusza, raz że Bię w teatrze obznajamia publi 

czuość nieraz pomimowoli z najznakomitszym własnym 
pisarzem; powtóre, że nastręcza się artystom sposo­
bność popróbowania sił w rolach potężnie nakreślo­
nych; tak, że artysta usiłując tylko choć w części 
sprostać zadaniu, dociągając się, że tak powiem do 
jakiejś niezwykłćj miary, uczuje Bię powoli silniejszym 

odważniejszym do pokonywania trudności chociażby 
większych i niezwyczajnych.

Uwaga ta nasunęła nam się już podczas wczoraj­
szego przedstawienia, kiedyśmy patrzyli na grę na­
szych artystów. Nie myślimy na tem miejscu rozbie­
rać „Maryi Stuart'1 jako dzieła dramatycznego. Nie 
wystarcza na to szczupła szpalta poświęcona teatro­
wi w dzienniku politycznym; a z drugićj strony dzieła 
Słowackiego w kilku wierszach oceniać i rozbie­
rać nie m ożna, już dla tego, że to dzieło Słowa­
ckiego. Ścisłemi rozbiorami sztuk takich powinny 
się zajmować pisma literaturze jedynie poświęcone. 
Tu tylko dość wspomnieć, że „Marya Stuart" to je­

na z prac młodzieńczych naówczas zaledwie dwu­
dziestoletniego Juliusza a przecież uderzająca tak sil 
nemi prawdziwie wielkiemi scenami i najpiękniejszym 
poetycznym językiem. Dość wspomnieć, że dzieło to 
ma do walczenia z bardzo potężną rywalką „Maryą 
S tuart" nie tylko Schillerowską; ale z  Maryą po­
kutnicą, która zmyła śmiercią swe przewinienia; stoi 
więć w duszy każdego, kto ją czytał albo na scenie 
widział jako postać, która jakby skwitowała się ze 
światem i jako przemieniona zyskała nasze współczu­
cie a nieraz i łzę wycisnęła, a wczoraj zdawała Bię jakby 
zadawać poecie pytanie: Czyż niedość jeszcze odpoku­
towałam za grzechy? niedość że mnie królowe tyle lat 
więziono na obećj ziemi? niedość żem się upokarzała 
w owym więziennym parko? niedość, że mnie na sza­
fot wyprawiła hypokrytka a moja okrutna rywalka? 
Pocóż więc, kiedym się pojednała z Bogiem a spłaci­
łam dług światu i sprawiedliwości wywlekasz jeszcze 
na jaw zbrodnie moje?

Ale wracająć do gry, z przyjemnością zapisujemy, 
że przedstawienie ’stanowiło całość; nie było nigdzie 
rażących niedokładności, któreby były psuły harmo­
nię. Owszem widać było pracę i chęci zadość uczy­
nienia wielkiemu zadaniu. Panna Hoffmann w głównćj 
roli utrzymała się z godnością do końca, chociaż wię­
cćj gry i siły 'w ostatnich scenach podniosłoby było 
znacznie całość roli. Pan Tatarkiewicz jako Rizzio 
zadał sobie dość pracy, chociaż jeszcze wiele brako­
wało do całości i w ruchach i w deklamacyi; jest je­
dnak nadzieja, że z czasem może być lepiój i z tego 
zapewne publiczność wychodziła względu wywołując 
p. Tatarkiewicza. P. Królikowski rolę Nicka liczy do 
najlepszych ról Bwoich. P. Benda pojął rolę Botwela
i kosekwentnie zachował ją do końca a panna Bie
drońska jako paź z głębokiem uczuciem wygłosiła bal­
ladę. Reszta ról nieuwydatnionych przez autora nie 
odstawała znacznie od ról główniejszych; słowem przed­
stawienie chociaż jedno z bardzo trudnych, należało 
do lepszych na scenie naszój.

— Jutro w sobotę dnia 22 listopada, Ś. Cecylii
panny męczenniczki.

Biała przednia . . . . . . . .  18% — 19%
„ d o b r a .............................................16% — 18
„ średnia........................  12% — 15%
„ p o śled n ia .......................................10 — 11%

Przegląd Polltyozny.
Depesze telegraficzne.

B e r lin  20 listopada wieczór. Zwołanie Izb w 
grudniu podawaaem jest w wątpliwość w sferach 
dobrze świadomych spraw publicznych.

K a s s e l  19 list »pada wieczór. Ministeryum 
Stieraberg otrzymało dzisiaj uwoluieaie. Rozmaite 
krążą pogłoski względem nowego ministeryum.

D a r m sta d t  20 listopada. Projekt adresu na 
mowę tronową uchwalony został wbrew głosom 
stanu szlacheckiego. Bar. Loewe oświadczył, żc 
zdanie mniejszości przedstawi W. Księciu. Depu­
towany Metz bronił praw Izby.

T u r y n  20 listopada. Według dzisiejszćj Discus- 
sione zamierzono zgromadzić deputowanych na­
leżących do dawućj większości i do lewego cen­
trum, aby ich pojednać.

T u r y n  20 listopada v»ieczór godz. 6%. Na po­
siedzeniu Izby dzisiaj Bnoncompagni interpelował 
ministerium: dla czego nie przeszkodziło zawczasu 
zbrojeniu się Garibddego, dla czego parlament 
nie został zwołany natychmiast po utarczce pod 
Aspromonte, dla czego tak długo ociągano się 
z amnestyą i tak długo utrzymywano stan oblę 
żenią, dla czego wreszcie gabinet w polityce swej 
tak bezpośrednio szedł za wpływom Francyi a 
wpływ angielski usunął ? Buoncompagai kończąc 
twierdzi, że ministerium nie posiada w kraju 
potrzebnej powagi i nie reprezentuje większości 
Mordini (z lewicy) oświadcza, iż więżenie deputo 
wanych jest bezprawiem, a ustąpienie ministerstwa 
niezbędnem jest dla dobra Włoch. (Posiedzenie 
trwa dalej).

P a r y ż  20 listopada. Słychać tu za rzecz pe­
wną, iż hr. G sltz ma być mianowany posłem pru 
skim w Paryża; hr. Redern posłem pruskim w Pe­
tersburgu, a książę Reuss posłem praskim w Bra 
kselli.

L o n d y n  20 listopada Nadeszły tu wiadomości 
z Nowego Jorku z 8 t. m. Według nich, unioni 
stowska armia Mac - Clellana, posuwa się ciągle 
oaprzód. (Już piąta z kolei poczta przynosi tę 
wiadomość o posuwaniu się ciągle Mac - Clellami, 
jadnak żółwim widać odbywa się to krokiem, 
gdyż dotychczas niedaleko od Potomaku uszedł.

R. Cz.). O stanowiskach i ruchach wojsk sepa- 
ratydtowskich niema żadnych w Nowym Jorku 
wiadomości; Uniouiści zaś zajęli Warreaton i ob­

sadzili wszystkie przystępy do Mansssas. (Warren- 
ton leży jes..cze na lewym brzegu rzeki Rappa­
hannock, nieco na boku drogi z Washingtona do 
łiehmondu. P. R. Cz.). Dziennik unionistowski 
Richm ond-W hig  p isze, iż dekret konskrypcyjoy 
przepisujący pobór wojskowy osób od 18 do 45  
lat, jest bardzo niepopularny na Południu, a na­
wet znienawidzony.

to p ś^ d a rs lw o , pr& m w si i H n M ,
K r a M w  21 go listopada. Ceny targowe w wal. c.ustr. 

Pszenica . . . . .  (za mierzycę) • - - 4-48
Żyto 2-95
J ę c z m i e ń  „ . - • 2.37%
O w ies..................................   . „ , • * P43
K ukurydza..................................................... .........0-00
Z ie m n ia k i............................................. l* io
Siano . . . . . . . .  (za centnar) . . . 0-85
Słom a...........................  „ • • • • 0 .76

Wrocław 19go listopada. Dzfś praktykowano ceny 
następne: za 1 szefeł pruski (przeszło 14 garncy) gro­
szy Brebmych pruskich (po 5 cent w. 8. oprócz la&y.)

przed, óred. pośled. 
Pszeaica biała . 80-82 76 70-72

* żółta . . .  . 74 76
. . 55-66

Jęczmień . . .  , , 40  41
Owies . . . . . . . .  15-26
Groch . . .  . . . .  52-65
Rzepak (za 150 font. brutto) 233

72
54
39
24
50

220

67-70
52-53
36-38
22-23
47-49
207

Oeny nasienia koniczyny za 1 centnar cłowy (89 % 
fantów wiedeńskich) talarów pruskich (po 1-57%  kr. 
w. a. oprócz agio).

Czerwona przednia . • .........................13% — 141/
a 4ob ra ........................................12% —-13 V,
„ średnia .  ............................10 — u
„ p o ś le d n ia .................................8 — 9 7#

Kwestye finansowe zajmują w tćj chwili w Wie­
dnia całą uwagę publiczną. Izby, wydziały, komi- 
sye, komitety, gazety, wszystko tylko cyframi gada. 
Dziwne wprawdzie można niekiedy pt mieszanie 
pojęć napotykać: jeden z dzienników który dla 
tego że broni interesów banku, uchodzić chce 
za fiuansistę, rozprawia o nltramontanizmie pod 
względem finansowym; a znów jeden z depnto- 
v?anych, ministeryalniejszy Diż ministeryum, do­
wodzi potrzeby opodatkowania dzieł dobroczyn­
ności. W kwestyach finansowych fiskalna tylko 
strona mianą jest na względzie i ona jedna de­
cyduje.

Wczoraj telegram nadesłany nam doniósł o odro­
czeniu reprezentacyi w Kasselu do czasu nieozna 
czonego; dzisiejsza depesza telegraficzna z daty 
dawniejszej mówi o ustąpieniu ministeryum. Jedno 
z drugiem daje się pogodzić, albowiem według naj 
świeższych listowych doniesień jakie napotykamy 
w dziennikach berlińskich, widać, że ministeryum 
chciało uczynić zadosyć wymaganiom konstytucyi 
i przedłożyć zamierzyło budżet, a nawet że z tego 
zrobiło kwestyę gabinetową. Z porównania po- 
mbnionych telegramów wnosić można, że Elektór 
nie przystał na przedłożenie budżetu, ministrowie 
więc ustąpili, a Elektor odesłał Izbę deputowanych 
do domu.

Nietylko w Izbie poselskiej sejmu w ł o s k i e g o ,  
lacz i w senaeie rozpocząć się miały wczoraj roz­
prawy nad politycznem postępowaniem gabinetu 
Raraszego. Jak w Izbie poselskiej Buoncompsgui, 
tak w  senacie Siotto Pinto rozpoczęli te rozprawy 
interpelując ministrów. Powyżej dajemy wiadomo 
ści telegraficzne o szczegółach tej interpelacyi, lec; 
nie zuana odpowiedź ministrów. Korespondenci 
a Turynu utrzymują, że gdyby większość naganila 
politykę Ratazzego, która zarazem wyobr&ża przy­
mierze z Francyą, i gdyby Ratazzi cofnął się od 
steru rządu, król zawezwie Ricasolego do utworze­
nia gabinetu. Otwarcie Izb sejmu włoskiego na­
stąpiło bez żadnych uroczystości i bez mowy za­
gajającej, albowiem nie rozpoczyna się nowa se- 
sya posiedzeń, lecz tegoroczna sesya, przerwana 
przez parę miesięcy, ciągnie się dalej. — Dzienni­
ki włoskie prócz rozpraw i uwag nad prawdopo 
dobnem utrzymaniem się lub upadkiem gabinetu 
Ratazzego, o czem sądzą odpowiednio widokom 
swych partyj, zajęte są podawaniem szczegół w 

wylewach rzek w północnych a szczególniej 
środkowych Włoszech, z powodu długo trwają­
cych deszczów. Na Padzie wody już opadają, lesz 
największe szkody zrządziły rzeki w Romanii o* 
koło Bcnonii i w Modeńskiem. Król posLł m a- 
czue summy dla wsparcia biednych poszkodo ■ a-

nych przez powodzie. — Zniesienie stanu oblęże­
nia w Neapolitaóskiem i w Sycylii przyjęte tam 
miało być z radością.

Dzienniki f r a n c u s s k ie  z 1 9 1. m. są puste. Jo u r­
nal des D ibats w miejsce artykułu wstępnego po 
litycznego, podaje artykuł poświęcony Ludwikowi 
Ublandowi, poecie niemieckiemu zmarłemu, jak  
wiadomo, 14 lisopada w Tlibindze. —  L a  Presse 
nagania energicznie notę p. Dronyn de Lbnys do 
iząda włoskiego, którą w szystiie  dzienniki za Afo- 
nitorem  ogłaszają. Conotitutionnel walczy jeszcze 
v obronie krok 1 rządu francuskiego występującego  
z propozycyą względem interweocyi w Ameryce, 
a walczy z liberAlaemi dz canitumi francuxkiemi i 
•i ongielskiemi, na obrouę zaś tego kroku przyta­
cza ustępy z tory«*o * skit go Morning H eralda  i 
z Globe. — L a  France zamieszcza list z Warsza­
wy z znanemi dawno czyt laikom naszym wiado­
mościami.

Wystawa powszechna została zamkniętą w L o n ­
d y n i e ,  & dzienniki pod»ją, *e ogołem zwiedziło 
ją przez cały czas trwania 6 270,000 ORÓb, a prze­
to o 177,000 więcej, jak wystawę w 185f. Przypo- 
( lina. y, żezpoczątkujej otwarcia wróżono, iż z powo­
ła ułatwienia i rozs erzenia komnnikacyj, najmniej 

dwa razy tyle lud /.i zwieazać będzie wystawę 
p >W8zecbną teraz niż pierwszą piz^d l i t ą  laty.— 
Korespondenci z Londynu twierdzą, iż w kierunku 
polityki rządu angielskiego względem Ameryki, 
uastę .uje pewna zmiaua, i lord Palmerston chce 
eię przybliżyć do Uuionistów porzucając zupełnie 
Separatystów; mniemać można, ż i  do tego kroku 
powodem jest właśoie, iż rz»d francuski coraz wię­
cej do Separalystów się przybliża, Auglia więc w 
przeciwni j stronie szuka sprzymierzeńca. M że rząd 
angielski dU teg > tak postępuje, aby przez doda­
nie Uuioui8tom większej otuchy, uczynić ich mniej 
przystępnymi żądaniom Separatystów i dłuższą 
wojną obie strony wyci. ńczać.— Wszystkie prawie 
tygodniowe pisma p dityczae londyńskie, jak S a ­
turday Review , Economist, London Review, Spe­
ctator zgadzają s ię , iż propozycye pr/.tdstawione 

rzez Francyę co do pośredni t* a  w Ameryce, by­
ły bardzo niebezpiecznem przedsięwzięciem, i naj­
zupełniej pochwalają < dpowiećź lorda Russella od­
pychającą tę prop zycyę.— Wielka nędza z powo­
du braku pracy trwa c ą g le  w prowineyach w któ­
rych są fabryki bawełniane w okolicach Manche­
ster. Albowiem na 360,000 robotników pracują­
cych w tych fabrykach, z*ledwo 58,000 ma robo­
tę przez cały tydzień, 119,000 ledwo dwa dni w  
tygodniu jest zatrudnionych, a 182,000 jest zupeł­
nie bez pracy. W ogóle z 450 000 robotników, 
itórzy zwykle w fabrykach bawełuianych w całej 
Anglii mieli zarobek, 300,000 jest w biedzie i za­
pisanych jest jako potrzebujących wsparcia.

Według doniesień z G r e c y i ,  jest największe 
prawdopodobieństwo, iż Zgromadzenie Narodowe 
wybierze królem księcia Alfreda angielskiego. W  
tym kierunku ma szczególniej pracować Mauro- 
kordato.

Wiadomości z C a r o g r o d u  przywiezione 20go 
t. m. parowcem pocztowym do Tryestu, sięgają do 
15go t. m. Powtarzają one najprzód doniesienie 
podane wyżej w liście naszego korespondenta o od­
krycia przeuiewierzeń, jakich dopuścili się urzędni­
cy skarbowi, którzy znaczne sumy pieniędzy pu­
blicznych zabrali. Dalej donoszą, iż Porta nakaza­
ła pozostać na granicy czarnogórskiej jednej dy- 
wizyi wojsk tureckich, z po w. da, że Czarnogórcy 
niepozwalają na budowę małych warowni mają­
cych zabezpieczać Tarkom drogę wojskową przez 
Czarnogórę doliną Cetty; w Carogrodzie utrzymy­
wano, że do tego sporu popchnął Czarnogórców 
konsul rosyjaki. Przypomnieć tu winniśmy, iż u- 
kład z Czarnogórą bynajmniej nieupoważnia Porty 
do budowy tych warowni i blokhausów, gdyż mo­
wa jest tam tylko o drodze handlowej. W Czarno­
górze aresztować miano 70 osób za rozszerzanie 
wieści o umysłowej chorobie sułtana.

Ostatnie doniesienia z A m e r y k i  z Nowego Jor­
ku do d. 8go t. m. dochodzące, tyczą się dwóch głó­
wnie przedmiotów: wypudizó-ina linii bojowej, iw y- 
borów. Co do pierwszych, na głównej scenie wojen 
nejwW irginii armia unionistoweka pod dowództwem 
Ms,c-Clellana posuwa się znów lecz bardzo ostro­
żnie od Potomaku ku Richmondowi, po raz trzeci 
w teraźniejszej wojDie. Nie doszła jednak jeszcze 
d ; Manassas, i zajmuje lewy brzeg rzeki Rappa- 
hanuock; boczny korpus unionistowski pod do­
wództwem Rosenkranza w Ke tucky działający, 
posuwa się ku N asLvlle; separatyści z«ś zajęli, 
j*k się zdaje, stanowiska na boku linii operacyj­
nej unionistowskiej zmierzającej z nad Potomaku 
na Richmond, i w tsn sposób zagrażają komnni- 
kaeyom nnionistów. Co się tyczy wyborów do kon­
gresu nuionistow’sk iego , nie można mieć jeszcze 
jasnego pojęcia z dotychczasowych zmąconych j 
sprzecznych wiadom ości, które w istocie stronni­
ctwo bierze w nich górę: rcpnblikanchie czy de­
mokratyczne, z których pierwsze pragnie dalszej 
wojny i zmiesienia niewoli murzynów, drugie skłon­
ne jest do pokoju z separatystami.

Ostatnio depesze te legra ficzn e  Ozasn.
Wi e d e ń  21 listopada witczór. Na posiedzenia 

hby deputowany, h dzisiaj uchwalono, aby pod­
wyższenie opłat 1 zaprowadzenie nowego opodatko­
wania wielu przedmiotów, postanowione w nowej 
nstiwie opłat i naieżytości, ob iwięzywała jedynie 
do końca roku skarbowego 1863. Co się tyczy 0 - 
podatkowania biletów podróżnych na kolejach że- 

•zuycb, przyjęto wniosek p. Ministra skarbu z po­
prawką wydziału finansowego.

\ntoni Kłobnkowski redaktor odpowiedzialny*



4 CZAS z Soboty 22 Listopada 1862.

Knrs papierów publicznych i pieniędzy,

K raków  21 Listopada. 
Banknoty polskie za 100 złr. n. złp 
Rabie sr. nowe na m. pols. agio ,  
Talary praskie, za 150 zlr. now. tal.
Srebro n o w e .................................
Półimperyały rosyjskie . —  • • „ 
Napoleondory 2 0 -fr......................... „
Dakaty h o le n d e r s k ie  ważno .  .  „

„ a u s try a c k ie ...................... „
Listy zast. gal. * kap. na m. kon, „

„ „ ,  n na wal. a. „
Obligacye indemn. z kaponami „ 
Pożyczka nar. z r. 1854 bez kap. „ 
Akcye kolei gal. bez kup. i bez 

dywidendy z wpłatą pełną . „ 
L isty  zastawne polskie z kup. . złp

5%
5%
57o
5°/.
5%
*7.

n
»
n

V
»

40
40
40
40
40
20
20
10

W ie d e ń  21 Listopada, (telegr.)
5 /q Metaliki. . . . . . . . . .
5% Pożyczka narodowa...................
Akcye banku narodowego wied. .

„ banka kredytowego. . . .
Srebro....................................................
Londyn, 10 funt. szterl...................
Dukat pojedynczy...............................

W ie d e ń  20 Listopada. 
P ożyczka skarbow a:

5% Metaliki na wal. austr. . . . 
5% Pożyczka narodowa . . . .  
5% Metaliki na mon. konw. . . 

Oblig. indem, niższćj Austryi .
węgierskie. . .  
chorw. słow. ban. 
galicyjskie . . . 
bukowińskie . .

„ /0 „ siedmiogrodzkie.
5% Pożyczka nowa wenecka. . . 

L is ty  zastaw ne:
5*/. Banku naród. 6 letnie. . . .

10 letnie. . '. •» 
12 miesięczne. . 

losow.w wal. austr, 
4 <y0 Tow. kred. galicyjskie. . . . 

P ożyczki lo teryjne:
Losy poż. skarb, z r. 1839 ca łe ..

z r. 1854 na 4% 
’ „ z r. 1860 całe. .

Bilety rentowe Como.........................
Losy zakładu kredytowego. • • *

„ tiyestskie na 4 1/ ł °/0 . . . .
żeglugi par. na Dunaju. . .

„ Księcia Esterhazego na 40 zlr. 
„ Księcia Salm
„ Księcia PalfJy
„ Księcia Clary
„ Hr. St. Genois
„ Miasta Budy 
„ Ks. Windischgrltz 
„ Hr. Waldstein 
„ Hr. Keglewicza 

A kcye bankowe i  przem ysłow e: 
Akcye banku naród, austr. . . . 

zakładu kredytowego .
_ żeglugi parowćj na Dunaju
„ kolei północnćj Ces. Ferd..

rządowćj......................
B zachodniej Ces. Elźb.

Pardubickidj. • • • •
„ Naddsańskićj. . . .

Południowej. .  . . i  
„ Galicyjskiej . . . .

K u rsa  zagrań. (3 miesięczne) 
Amsterdam 100 zł. hol.. . 
Augsburg 100 zł. nadr.. .
Berlin 100 talar.....................
Frankfurt n. M. 100 zł. nadr.
Genua 100 lirów piem .. . 
Hamburg 100 marków • •
Lipsk 1 0 0  tal..........................
Liworno 100 lirów . . . .
Londyn 10 funtów . . . .
Paryż 100 franków. . . • 

W a l u t y :
Cesarskie korony................................

pół korony.......................
„ dakaty na wagę . . •

„ obrączkowe . .
Złoto a l m a rc a ................................
Napoleondory.......................................
 ..............................................
Fryderyki..............................................
Luidory  .......................
Suwereny angielsk ie.......................
Imperyały r o sy jsk ie .......................
Sreb ro .................................... ....

„ kupony ....................................
Talary związkowe . . . • • • •  
Pruskie bilety k a s o w e ..................

Ł w Ó W  19 Listopada.
Dukat  ...........................

„ austryacki. . . . . * • •
Półimperyał rosyjski.........................
Bubel rosyjski.....................................
Talar p r u s k i ...............................   '
Listy zast. gaL be* kup. w. aułtr .

„ „ • w mon. Ł .
Oblig! indemn. be* kuponu . . * • 
Pożyczka narodowa bez kuponu • . 
Akcye gaL kolei żel. Karola Ludw.

s z a  W a  19 Listopada.
yały.....................   • • roMi
mrbowe . . . . . .  r>

kupon
itawne 1H okresu . « rubli 

kupon . . . . .
>lei żel. warazawko-wied. .

1o  .Es 1 
o 40  *

.2 ,3
1  5
' a  41  4

5

a  4

W r o o ła w  20 Listopada, 
lanknoty austr. w mon. nowój. .
’olskie bilety bankcwe..................

„ Listy zastaw ne......................
’oznańskie  L isty  zastawne 4 % .  .

Ibligi kolei kraŁ-szlązkiój.

P a r y ż  18 Listopada. 
,enta 3% ■ • • * * * *

L o n d y n  18 Listopada, 
o n s o le .....................................

żądają I płacą
374 ! 369
107] 106}
82) 81?

121} 130}
10 6 9 91
9 80 9 65
5 76 5 68
5 83 5 74

85} - 8 4 1 -
81} — 81 —
71 75 71 —
83 — 83 —

335 323
101} 100}

złr. cent.
71 -35
82 95

791 —
231 20
121 25
122 —

5 62

65 80 65 70
83 - 82 9.1
71 50 71 25
88 - 87 -
72 25 71 75
72 - - 71 50
71 50 71 —
69 75 69 25
69 75 69 25
94 50 93 75

104 50 104 25
100 50 100 -
100 — 99 50
85 60 85 40
81 50 80 50

138 50 139 25
91 75 91 25
88 45 88 35
18 - 17 75

131 20 131 10
119 — 118 -
94 75 94 25
99 - 98 —
37 — 36 75
36 — 35 50
35 50 35 —
35 50 35 —
36 50 36 -
23 — 21 75
31 50 21 —
15 50 15 25

762 — 790 —
220 — 219 80
412 — 410 —

338 50 238 —
163 - - 153 50
135 75 125 50
147 - 147 -
391 — 290 50
335 - 322 50

104 10 104 -

1.04 25 104 15

83 20 82 10

132 50 122 40
48 75 48 70

17 - 16 95

5 86 5 85
5 85 5 84

9 79 9 77
17 14 17 10
10 35 10 30
10 — 9 95
12 23 12 25
10 6 10 3

122 — 121 65
122 — 121 35

1 83 1 82
1 84 1 83

5 79 5 72
5 82 5 75

10 3 9 87
1 93 1 90
1 83 1 81

80 25 79 50
14 25 83 50
71 58 70 93
«3 15 82 45
. 3 4 - 222 —

6 57
92 46 —

_ -  51}
14 90} 14 88

_ -  B }
88 — 87 75

82 A
8 9 1 —
88} —

104} —
99}

—

70 30

P rz y je c h a li od 2 0  d o  21 L istopada rb .

HOTEL SASKI. Teodor Bober marsz. Szlachty 
z W ołynia. J. KamockI ob., Józefa Woźniakowska 
obyw., Cezar Haller ob., Rooh i Stanisław Lasko­
wscy ob., W ładysław  Mieroszewski ob., W ł. Ra­
dziejowski z żoną ob. z Królestwa. Julia Kałuska 
ob., J. Toniewska ob , Teofil Górski ob. z Galicyi.

W yjechali: Ernest Mosser, L. Waeks kupie® do 
Prus. Juliusz Ungerer do G.Iioyi

HOTEL POLERA. Baron Wilozek w. d. z żoną 
z Galioyi. E. Giiotlier kup. z Wiedniu. Zygmunt 
Lowe budowniczy z Mysłowio. A. Dubrawa dyr. 
fabr. z Czech. Dr. F. Koet z Pragi. H. Lunbonhai- 
mer kop , G. Duringer kup. z Ems.

( N a d e s ł a n e . )

92

Pociągi osobowe na kolejach zeiazu. 

O d c h o d z ą :
z K rakow a  do W iedn ia  7. rano ; 3. 30 po po- 

iudniu= do W arszaw y  8 rano; 3. so  
do południu”  do W rocław ia  8 rano— 
do O straw y  (przez Bogumiu (Odorberg) 
do Prus) 8 rauo. — do L w o w a  10. SO 
ran0; 8." 30 wieczór— do P rzem yśla  
6. 15 rano — do W ieliczki 11. rant. 

z W iednia  do K rakow a  7 .15 raco; 8. 30 wieczór, 
z Ostrawy do K rakow a  11. rano. 
z Granicy  do Szczakow y  6. 30 rano; l i .  27  prze i  

południem; 2 15 po południu.
ze Szczakowy  do G ranicy  11 .1 6  przed południem;

2. 26 po po łu d n iu ; 7. 
ze L w ow a  do K rakow a  5 . 10 ri— ,
* P rzem yśla  do K rakow a  9. rano.

P r z y c h o d z ą :
do Krakowa  Z Wiednia 9 .4 5  rano; 7 .4 5  wic 

ozór —  * Wrocławia i Warszawy 9- 
4 5  rano; 5. 27 wieczór — z Ostrawy 
(przez Bogumin (Oderberg) do Prus 5. 
* 7  wieczór =  ze Lwowa 2. 54 po po­
łudniu; 6. 15 rano =  » Przemyśla 7. 
23 wieczór =  * Wieliczki 6. 20 wieczór., 

do Przemyśla z Krakowa 4. 43 po południtn. 
do L w Z a  z Krakowa  8. 32 rano; 8. 40 w.eczór.

56 wieczór, 
rano; 5. *0 wieczór.

I E K K O L O G .

Przed dw om a miesiącami na dniu 2 5  
W rześn ia , w Krakowie, po długiej i cięż­
kiej chorobie, przeniosła się do wieczności 
śp. Cecylia Dembińska, Ignacego Nieczui 
Dem bińskiego i Maryi z hr. Moszyńskich 
m ałżonków, c ó rk a , a Henryka Dembiń­
skiego jenerała w. pols. siostra W  dzi 
siejszym więc dniu, przynoszącym święto 
jej Patronki, gedzi się poświęcić pamięci 
jej tych kilka słów w spom nienia, miłych 
zapew ne k rew nym , przyjaciołom i znajo­
mym jej, w których otoczeniu  przeżyła 
wiele la t życia, będąc ustaw nym  przykła­
dem stałości w związkach przyjaźni, w y­
rozumiałej dobroci w stosunkach tow a­
rzyskich, szlachetności i miłosierdzia w li­
cznych razach, gdzie se rce  jej przem a­
wiało na widok niedoli lub cierpienia 
Nie dziw, że około tak sym patycznej i 
udoskonalonej duszy chrześcianki i Polki, 
skupiało się zawsze tyle osób, poddają­
cych się m iłemu wpływowi jej obejścia 
się, jej rozmowy, i tego uroku jak i ze 
siebie wydaje wszelka wyższość moralna. 
Znosząc bez skargi dolegliwości od cho­
roby nieodłączne, przygotowana św iąto­
bliwie w dalszą drogę wieczności, rada 
b )ła  do ostatniej godziny widzieć koło 
siebie zebranych krew nych i przyjaciół 
i pośród nich rozm awiając praw ie, oczy 
na w ieki zam knęła . Ze zgonem jej, z e r­
wało się jakby jedno ogniwo tow arzyskie; 
ubył dom, gdzie pod  skrzydłem uprze j­
mej gościnności i dobroci, i w zbudzają­
cej uszanowanie powagi, jednoczyły się 
um ysły , poznawali ludzie. Przeczucie 
jednak  mówi, że dobroczynny wpływ istot 
szlachetnie udoskonalonych , niekończy 
się tu na ziemi, ale jeszcze modlitwą i 
b łogosław ieństw em , czuwa nad pozosta­
łymi ! .(1 5 2 8 -1 ) f  t

I S S G R  ATT.

Obwieszczenie.
, --------- [Nr. 1088]

W lasach dóbr kameralnych Niepołómickich 
obwodu Bocheńskiego, nastąpi w drodze kn- 
misyjnąj licytacyi sprzedaż d r z e w a  nas 
p i i i n  zrębami lub też pojedynczo, oraz 
k r z a k ó w  w i e r z b o w y c h  partyami, za 
gotową zapłatę w następujących terminach :
W rewirze Bratucice . . 2  Grudnia 1862 r. 

Dziewin . . 3 
Gawłówek . 4 
Stanisławice . 9 
Poszyna . .1 0  
Niepołoipice 11 
Kolo . . . 15 
Grobla . . 1 6
Kollanów .1 9  „ .. „

Na tę licytacje zaprasza się chęć kupienia 
mających z tein nadmieniem, że do rozpoczę­
cia licytacyi przyjmowane będą także oferty 
pisemne, i że bliższe warunki licytacyi oznaj­
mione będą na terminie. (1517-2 3)

C. k. kameralny Urząd gospodarczy. 
Niepołomice 16go Listopada 1862.
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W  B IÓ R Z E  
ck. Towarzystwa gosp.-rolniczego

Krakowskiego,
( u l i c a  S z e w s k a  Nr. 335/6), 

znajdują się następujące dzieła do nabycia:
____________  złr. eon.

1) Krzeczunowicz: „Uiber die Regierungs--
Vorlage betreffend dio Re­
vision des stabilen Grund- 
steuer-Katasters in Oester- 
reich, nebst einem Anban- 
ge liber die Grundertrag-- 
Schatzung in Galizien." 
Lemberg 1862 ...................

2) dto „Die Beaiitrung der Ver~
kehrspreiso der KealitŁten, j . ̂
zer Yertbeiluug der Real- 
steuer auf die KronlUndcr 
in Oesterreich.“ Lemberg 
1862

3) dto „Der Bericht des Finan®-
ausebu8ses im Hause der 
Abgeordneten fiber die Re- 
gierungsvorlsge wegenRe- 
vizion d‘ 8 Grundstenerka- 
tąsters.“ Lemberg 4 8 6 2  . .

4) dto „Betrachtuttgen uber die Be-
handlung der Streitigkeiten 
zwischen den gewezenen 
Herrschaiten und den ehe- 
maligen Untertbanen in Ga- 
lizien.“ Wien 1861. . . . 1 —

5) dto „Die Giund- und Serwitu-
ten-Streidgkeiten in Gali- 
zieti.“ Wien 1 -6 2 . . • • — 40

6) dto „Rzecz o Kadastrze w Ga­
licyi." Kraków 186 I . . • 1 50

7) Józi.1 Mars: „Uwagi nad czynnościami ka-
d u s tra ln e tn ;.“ N . S ącz 1862 . —  20

8) Julian Lubieniecki: „Dokładna praktyczna
Nauka dla pasieczników." 3 
Tomy z 67 tycinami, Lwów 
1860 ......................................... 3 _

9) „Wiadomości o Sejmie Galicyjskim, dla
ludu, napisana przez posła 
spjmowego “ Kraków 1861 • — 6

10) „Obrona cudowni Częstochowy," bro­
szurka ludowa przez L. L.
Kraków 1862 .................. • 16

(1489-3) ________

Nowe w yd an e  P ie ś n i  J a n u s z a
w  trzech tomach.

Liczne ze w szech stron dopytyw ania o przy­
ję te  niegdyś z uniesieniem przez publiczność 
polską , . v

PIEŚNI JANUSZA.
zrodziły dziś konieczną nowego ich wydania 
potrzebę. P ierw szy tom tych poezyj wyszedł 
przed trzydziestu laty. Ż yją  one w sercach 
i ustach całego pokolenia, które niemi karmiło 
sw e najszlachetniejsze uczucia. Nie ma też 
potrzeby rozszerzać się nad narodow ą i poe­
tyczną ich w artością. Cały naród ocenił je  
dawno. W  niniejszem wydaniu dodał autor do 
pierwszego tom u dw a nowe. N ależą one do 
pierwszego okresu jego  poezyi i rozpoczynają 
now ą epokę w literaturze naszej, będąc od­
głosem nowego życia narodowego.

K sięgarnia Karola Wilda zajęła się usku te­
cznieniem nowego poprawnego i ozdobnego 
.vydania Pieśni Janusza w trzech tomacli 8vv, 
którego druk ju ż  się rozpoczął. Przedpłata na 
całe trzytom owe dzieło wynosi 4 złr. w. a. 
lub 2  talary i 2 0  sgr. i przyjmuje się do koń­
ca Grudnia 1862 , w  Styczniu bowiem 1863  

dzieło wyjdzie ju ż  z  druku.
Przedpłatę przesyłać należy w listach fran­

kowanych w prost do (1559 1-6)
k s i t u a r n i  K a r o l a  W i ld a  

we LW O W IE.
W  K RA K O W IE zajm uje się zbieraniem pre­

numeraty księgarnia 0 .  JE. f r i e d l e i n a .

Ogłoszenie.
Niniejszem ogłaszam, jako kędąo egzaminowaną 

Atusnorką, *amies*kiwam w 8tr*yiowic, obwodaic 
R z e s z o w s k i m ,  i na usługi szanownej Publioznośoi 
każdego czasu jestem gotową.

B a r b a r a  K a l a t s ,
(1525) egzaminowana Akuszerka

Ogłoszenie przedpłaty
na dótło  po 1 tytuiem :

Tajemnice Zdrowia i Piękności
czyli

Na doświadczeniu i nauce oparte rady 
i przepisy, jak pielęgnować, rozwijać, utrzy 
mać i upiększać siły, przymioty i wdzięki 
zdrowia, młodości i urody z dołączeniem 
recept i przepisów, po większej części 
w tajemnicy dotąd zachowanych a mogą­
cych posłużyć do łatwego preparowania 
z pierwiastków nieszkodliwych najsłynniej­
szych , najskuteczniejszych i najdoskonal 
szych arkanów  hygieny i piękności, które 
za wysokie ceny w złym i częstokroć naj­
szkodliwszym gatunku od szarlatanów za­
granicznych nabywany.

Dzieło nader pożyteczne dla wszystkich, 
a mianowicie dla płci pięknej, ułożone we 
dług najsłynniejszych prac w tym  przed­
miocie w Anglii i we Francyi ogłoszonych 
i pomnożone uwagami na trzydziestoletniem 

doświadczeniu ugruntowanem i przez 
P a u l in e  z P .  H7.

Przedpłatę za jeden egzemplarz wyno­
szącą 5 złr. w. a. uiścić można w księgar­
niach W . P. Jana Milikowskiego we Lwo­
wie, Tarnowie i Stanisławowie, tudzież W . 
p. Wildta w Krakowie i W . pp. Jeleniów 
w Przemyślu.

Ponieważ tylko ilość eg*amplar/.y odpowiednia 
licib e uiszc/onych przedpłat wydrukowana będzie, 
pr/.eto nprusza s ę o rychle nadesłanie przedpłaty.

Treść przedmiotów w tćm dziele zawartych : W stęf-
0  rozwoju fizycznym człowieka. Zdrowie, wpływ 
zdrowia na dzielność ludności, na wyższość narodów, 
na piękność, ksrtałt i powaby ciała, ca rozwój cy- 
w 1 zacji. O hygienic, główno zasady hygieniczne — 
zdrowie i wdzięki młodości. — Jak rozwijać hygie- 
nicznie i w późno lata utrzymać siły — korzyści i 
powahy młodości — Lekarze i szarlatany — o le- 
»a h uniwersalnych i empirycznych — łatwowier­
ność i zgubne ztąd skutki — o fabrykach w Niem­
czech, fałszywych etykiet i sz’ odliwych arkanów 
zdrowia — szumne inserat i ich wpływ — głupota
1 łatwowierność nasza utr/ymnje te fabryki -4- po- 
d*ójna strata dla kraju, zdrowia i pięniędzy — od­
kryte szalbierstwa znikaią p d światłem nauki i ja­
wności — zdr. wie i  piękność — co je s t  piękność, 
jej zależność od zdrowia, piękn ść kształtów i pię­
kni ść rysów — piękność towarzyska, — jak pię­
kność rozwijać, chodować i utrzymywać w późne la- 
ti. O staraniach gotowalnianych koło ciała. Jak 
wużne stanowisko zajmują t ■ starania w krajach prze­
wodniczących w cywilizJCy-i — nauka i doświadcze­
nie — Anglia, Frsncya i Polska. O handlu p erfu ­
m eryjnym  — oszuknństwa i zgubny ich skutek na 
piękność — Flondry, kokietki — Jak uniknąć nie- 
bespieczeóstw a — O rękojmi potrzebnej, aby arka­
ny pięknoś'i skutkowały zbawiennie a nieszkodliwie 
— o zakładach hygicniono -  g ,towalnianych — o 
potrzebie podobnych zakładów w naszym kraju. — 
O umywaniu  rady i przepisy. O kqpielach — ką­
piele lzćczne i morskie — kąpiele ciepłe — kąpiele 
aromatyczne, kosmetyczne — przepisy na kąpiele 
chłodzące, wzmacniające cte. — O zbytniej otyło­
ści, przyor.yny? skutki — jak zapobiedr. zbytecznej 
otyłości bez nadwerężenia zdrowia, rady i przopi 
sy. — O chudości — przyczyny i skutki — jak się 
j j po być i w krótkim c asie przyjść do ciała — o 
pokarmie, napojach i hygienio. — O twarzy. — G 
pielęgnowaniu twarzy i liców. O umywaniu twa­
rzy, białości i gładkości płc . Jak wrócić utraconą 
świeżość — jak odmłodnń ć. Jak się pozbyć zbyte­
cznej czerwoności. — Jak prędko do białości przy­
prowadzić twarz opaloną — jak wyleczyć pęk nio 
skóry, zatrzeć piegi i zmt.iejsźyó znaki po ospie po­
zostało — jak pryszcze osunąć, uniknąć krost, a 
któreby się pokazały wyleczyć.— Jak zapobiedz czar­
nym punktom zwanym Węgry i pozbyć ich się. —  
O piękności płci. — Jak twarzy nadać świeżość i 
kolory. — Tajemny spoBÓb używany przez sułtanki 
aby skóra na twarzy była miękką, świeżą, białą jak 
mlćko — rozmaite przepisy na wody piękności uży­
wane w Paryżu, których doskonałość doświadczeniem 
stwierdzona. — O włosach. — Jak się z niemi ob­
chodzić — przepisy na najlepsze pomady i olejki.— 
Środki przeciw wypadaniu i siwieniu włosów —  
niehespieczeństwo chemicznych wód używanych do 
(ai bowania włosów — recepty nieszkodliwego a naj­
doskonalszego sposobu farbowania włosów na czarn ’ 
lub blond. -1-  O brodzie i  Wąsach. — O golenia 
utrzymań u i połysku włosa — prędki wzrost wą- 
sów i farbowanie. O czole. —  Przepisy jak uniknąć 
wczesnych zmarszezków i takowe usunąć. — O 
brwiach. — ich upiększeniu — O oczach. —r F i-  
zionomia, wyraz, kształt, kolor, powiększenie i upięk­
szenie okt. Przepisy tyczące się upiększenia zdro­
wych i wyleczenia słabych octów. — O rzęsach . —
O wdziękach rzęt- ■ Środek pewny i nieszkodliwy 
otrzymania długich, jak jedwab pięknych rzęs. —
0 uszach — Starania, których wymagają — 
jak wyleczyć głuchotę. O nosie. — Fizyonomia 
nona — jak czerwoność wyleozyć — jak wrócić u- 
tracony węcb, powiększyć zbyt małe nozdrza, zni­
szczyć czarne pasożyty na nosie osiadsjące, i krzy 
wy sprostować — przepisy rozmaite. — Q morgach. 
Jak ich wdzięk powiększyć, jak przeszkodzić pęka­
niu warg i nadać im koralowy kolor i świeżość, — 
przepisy zaradzające zbytniej szczuDłości lub zbytnie­
mu wzrostowi warg. Jak sprostować krzywe wargi 
a nieforemnośćjikryA O zębach. — Ich wdzięk stu-

raaia i upiększenia. Przepisy najdoskonalsze i łatwe 
na proszki wody do czyszczenia zębów i nadania im 
świetnej białości. — Recepty na ból zębów. — O 
dziąsłach. — Jak pielęgnować, nadać im świeżość 
czerwoność młodości, jak wyleczyć dziąsła gąbkowa- 
te i zapobiedz krwawieńiu. O ustach. — Fizyono­
mia ust — starania — przepisy na ló l gardła — 
zbytnie ślinienie, chrypka, cnchnienie — syrop śpie­
waków, — świeżość oddechu. — O szyi. — Wdzięk 
i starania. Przepisy przeciw grubieniu, tak zwanym 
sznnrom (corde au cou.) — Pachy. — Jak zaradzić 
zbytecznej transpiracyi i złemu zapachowi z pod 
pach. — Pierś. — Starania. — Gorset — karmie­
nie. — Utrzymanie w późnym wieku jędrności mło­
docianej. — Jak otrzymać wzrest zb t szczupłych, 
luh zmniejszenie zbyt wielkich piersi. — O białości.
— Recepty na rany w piersiach. — O ramionach.
— Starania i upiększenie. — O rękach. — Stara­
nia, upiększenie, — umywanie i białość — rękawi­
czki kosmetyczne. Przeciw odmrożenia, usunięciu 
szorstkości i śladów igłowej pracy — wstrzymaniu 
zbytecznego pocenia się — przepisy rozmaite. — 
Paznokcie. — Upiększenie, przezroczystość i różowy 
kolor, wzmacnianie — przeciw łamaniu się, białym 
plamom —  stracony paznokieć prędko i piękny od­
zyskać — krew zaszłą między paznokcie rozpędzić. — 
O nogach. — Starania i upiększenie— słabe wzmo­
cnić — zły zapach i zbytnią transpiracyę usunąć — 
przepisy najdoskonalsze przeciw opuchnięciu, pęche­
rzom i od iskom. — O pewnych organach. — Prze­
ciw bezwładności — diabełki miłosno — jędrnośó, 
życio i zdrowie jak utrzymać — napój miłosny. — 
Zmarszczki pa połogu niedopuścić, wyleczyć — roz­
maite rady i przepisy.

Piękność towarzyska. — Wychowanie. — Ukła­
dy. — Strój. — Takt. — Dobry ton. — Rady i 
zasady. (1169-8-10)

i i „ i — ....... ——i------- 1—r --------------

fST Ostrzeżenie! IPS
Podpisana ostrzega każdego* iż do dnia dzi­

siejszego żadnych tuk rewersów, zapisów* jako też 
i wcksJów nikomu a nikomu ani wystawiała ani taż 
nie podpisywała, — a zr.tom jeżeliby ktoś jaki za­
pis, rewers lub weksel z moiin podpisem posiadał, 
zupełnie za nieważny uznaje eie.

Kraków doia 21go Listopada 1862 r.
(1Ł29-1-3) Ant. Iłatirańska.

Licytacya 
Towarów galanteryjnych,

jako to
Parfum eryi angielskich i francuzkich, 

Brzytew ang., Lam p franc., M oderatur m e­
talow ych , porcelanow ych i k rzysztalo - 
wych, Torb podróżnych, Kuferków, Ne- 
cesserów , Cygarniczek, Pugilaresów , P o r- 
tem onnaic, K aftaników wełnianych, jed w a­
bnych, Rękaw iczek kortow ych francuz, 
P araso li, P o rce lan y , Czapek zimowych, 
Kaloszy gum ow ych am erykańskich bar­
dzo trw ałych, D yw anów  angielskich jako 
i wiele innych tow arów  różnego rodzaju 
odbywa się codziennie od godzinny 9 e ’ 
do dej z rana, a po południu od godzi­
ny 3ej do 6ej w kam ienicy W go Anto­
niego W ojczyńskiego, obok tegoż H an­
dlu w Rynku głów nym  pod Nr. 2 5 9 .

,  (1560-3 -6 )

WY JAŚ NI ENI E I

S i

polecenia Domu hurtownego w  Anglii, 
^ B L ^ k tó r y  sig w yłącznie trudni handlem pro­
duktów i płodów z naszego kraju. Upraszam 
nitiiejszem w szystkich szanow nych właścicieli 
Chm ielu, Koniczyny, Konopi, Imu, Szczeciny, 
Terpentyny, tudzież m ających ha  sprzedaż Gał- 
gany, Kości itp., o łaskaw e przysłanie mi fran 
kowanych offert i  wyraźnem oznaczeniem ce­
ny, ilości i terminu odstaw y z przyłączeniem 
próbek potrzebnych, by takim sposobem wejść 
w bezpośredni stosunek potrzeb krajowych i 
zagranicznych. (1536-1-3)

H e n r y k  C u ro  w Krakowie,

Jeszcze jest
sp o so b n o ść  d o  w y g ra n ia  

* a  5 0  c e n t .  w. a .

przepysznej Wyprawy. 
W yprawa ta

jest to
główne trafne Wielkiej Loteryi 

różnych przedmiotów, . 
której ciągnienie nastąpi j l l ż  

dnia 22 Listopada.
Oprócz tego mogą być wygrane 

jeszcze 799 trafnych mniejszych, mia­
nowicie: wyroby złote, biżuterye, p łó ­
tno, bielizna stołowa, cukier, kawa, 
wino szampańskie, drzewo, świece, itp. 
których wyliczenie tu  dla braku miej­
sca jest niem ożliwe, które jednak 
w planie gry obszernie są wyszcze­
gólnione.

Plany gry są do nabycia we wszy­
stkich lokalach sprzedaży losów bez­
płatnie.
Zarząd L oteryi Towarzystwa Dam  
Dobroczynności dla Wiednia i okolicy 

„Stadt Karnthnerstrasse 903.
M arya Theyer. 

Przełożona Towarzystwa wewnętrzpego 
miasta Wiednia.

H enryk  H o f o i c o .
Sekretarz Towarzystwa.

W  KRAKOWIE są Losy te nabycia 
u J ó z e fa ,  B a r t l a .  

(1 409-8 )

N ajpierw si lekarze w P a r y ż u  polecają P„- 
pier W linai ;ako najskuteczniejszy środók k tóry  
radykaln ie  leczy ka  ary, zapalenie p ie ts i, ból 
g a rd ła , boleści krzyża, reum atyzm y e tc . J e ­
dnorazow e a najw ięcćj dwurazow e użycia wy­
starcza najczęścićj do zupełnego w yleczenia, a 
w yjąw szy m ałe św ierzbienie, nie zostaw ia po 
sobie żadnego innego w rażenia.

Jedno  pudełko papieru  W lin s i kosztu je 1 
Z łr. w. a.

Z najduje się w aptece pana M olędzińskiego 
pod B arankiem  w K rakow ie. (6(18-16-18)

łusznie zauważano w kronice „Czasuu 
z dn ia  13 b. m. że w pływający na do­

raźne zam knięcie sklepu sprzedaży m ięsa, k tó ry  
to sklep zasadzając się jedynie  na ustaw ie p rze­
mysłowej z dnia 2 0 G rudnia 185 9 r. założy­
łem , w yrządził m i w ielką krzywdę.

D otknęło mię to  nie tylko m ateryalnie, bo 
urządzenie sklepu, pociągnęło za sobą znaczne 
w ydatki, ale nadto d la obyw atela M. Krakowa, 
bolesnem być musi wyznanie, że zakaz sprze­
daży m ięsa w owym sklepie pierwszym  na wzór 
innych głów nych m iast cesarstw a założonym, wy­
szedł od M ag istra tu  M . Krakowa, że to  więc 
była W ładza  M iejska, k tó ra  życzeniu Publicz­
ności aby też m ogła m ieć zawsze mięso św ieże 
i czysto opatrzono z rzeczonego sklepu zadość uczy­
n ić  n ie dozwoliła, —  że ja k  w obronie przepisów  
rządowych, ta k  nierów nie więcćj po stronie po­
szczególnych praw  każdego obywatela stanąć je s t  
obowiązana —  a pomimo że przyw odząc do 
skutku mój rzeozony zam iar, szedłem  drogą naj- 
legalniejszą.

W inianem  zatem  puczuciu w iaśnei godnośei, 
— winienem  łaskaw ym  d la  m nie względom 
Szanow nej Publiczności wyśw ietlić rzecz w „ Cza 
sieu z dnia 13 b . m. napom knię tą , na  jak ie  
zam iar m ój, k tó rem u Publiczność przykłasnęła, 
natrafił przeszkody.

Id ąc  za postępem  ozasu, i opierając się na 
nowej ustaw ie z irobkowej patentem  N aj. Pana 
pod dniem  20  G rudnia 185  9 sankeyonowanej, 
i  dotąd  obowięznjącej, postanowiłem  oddawna 
w stósow nem  d la  kontro li dochodów konsumpcyj 
nych, przystępnem  i wygodnem m iejsca zadzier- 
źawić sklep, sk ład  i lodownię, gdziebym  juk  się 
to w stolecznem  m ieście W iedniu  praktykuje, 
m ógł sprzedaw ać mięso z większą d la P u b li­
czności wygodą.

Zawiadomiony o moim zam iarze M agistrat 
K rakow ski odpow iedział mi ped d. 28  Czerwca 
1 86 1  N r. 1 0 8 4 0 , że kontrola op łat konsum p­
cyjnych kontraktem  przez wysokie c. k. M<ni- 
steryum  Finansów  zatw ierdzonym , dzierżawcy 
tego podatku  zagw arantow ana, staw a żądaniu 
memu n a  przeszkodzie.

Przedsięwzięciem  mojem nie usuw ałem  się by­
najm niej z pod kontroli dochodów konsum poyj- 
nycb, bo takow a ze względu na bl-zk e od A d- 
m inistracyi położenie sklepu mego, z łstw ością 
m ogła i może być wykonywaną, d la  t-g o  ja k ­
kolw iek niem ogłem  j  akoś pogo Izić, gw aranto 
war:ej przez u-taw ę cesarską wolności prze  
mysłu rzeźniczego z warunkami dzierżawcy 
podatku konsumpcyjnego zagwarantowanemu, 
czyniłem  wszakże dalsze zabiegi, a dążąc wprost 
do celu dołożyłem  starań , aby od jom ienionego 
dzierżawcy uzyskać pozwolenie.

Jak o ż  w dniu 6 bm . wezwany zostałem do 
kancelaryi adm inistracyjnej dochodów konsump 
cyjnycb, gdzie najpierw si urzędnicy tj. P P . Sy 
monowi z ,  K oblbann  i H eum ann, zastępujący 
D zierżaw cę dochodów, wówczas chorobą złożo­
nego, w im ieniu i z upoważnienia pryneypała 
swego, w przytom ności p . Johna  radzey Miej 
skiego, ustnie mnie zapewnili, żo przyzwolenie 
do sprzedaży mięsa w wyż rzeczonym  sk l-p  e 
u z y s k a łe m .

T rsy m ejąc  się ciągła ustawy z r. 185 9  do­
niosłem  w myśl § . 1 3 św icirem u M agistratowi, 
że istn ie jącą przeszkodę usunąw szy, sprzedaż 
m oją, przenoszę z dniem  9 bm. do sklepu przy 
ulicy S iennej, na ten  cel ja k  go ju ż  w „ C zasie11 
opisano, urządzonego, —  k tó ren  to napełniwszy 
towarem , otworzyłem , i o  do prow adzenia prze 
m ysłu rzeźniczego koncesya zbytoczna, a  ustawa 
z r. 185 9 wymaga ty ;ko prostego do władzy 
m iejscowej doniesienia.

W  godzinę po otworzeniu p. K om itarz ta r­
gowy nakazał mi sklep zam knąć, sądziłem  iż 
jakieś n iep irozum ietóe nastąpiło , k tó re  tegoż 
dnia starałem  się usunąć lecz wręczono mi w ie­
czorem  rezołucyę k o n rs iry a tu  Targow ego z dnia 
9 L istopada 1 8 62 r. do L . 7 76 tej treści.

„Z  polecenia JW g o  P rezesa  M agistratu M. 
„K r.ikow a mam honor zawiadomić Pa a, iż po ­
n ie w a ż  Admini&tracya dochodów konsum pcyj­
n y c h ,  zupełnie się niezgadza na to, ażebyś 
„ P a n  mięso wołowe, cielęce i inne w sklepie 
„p rzy  ulicy Siennej sprzedaw ał, przeto zechcesz 
„się pan do dalszej deoyzyj ( ? )  z sprzedażą 
„m ięsa w tym sklepie w strzym ać i tegoż sklepu 
„pod żadnym  pozorem nie otw ierać."

Po otrzym aniu iój rezolucyi, udał się p. Sy- 
monowicz zem ną osobiście do p. kom isarza ta r ­
gowego z zapewnieniem, że dzierżawca docho­
dów konsum pcyjnych upow ażnił ich do d a n a  
ze swćj strony przyzw olenia; jed n a k ie  i to oka 
zało się rirdosta tecznem , bo p . kom irarz t a r ­
gowy zasłaniając się wyraźnym  rozkaz-rm W go 
B urm istrza, dalszego otw arcia sklepu nie do 
zwolił i nazaju trz  rano w asyst mcyi p d i yan 
tów zam knąć nakazał.

Ze względu na wyłożony tak  znaczny kapi­
ta ł na  restau rac ję , urządzenie i opłatę sklepu 
tu d z i-ż  z przyczyny zam knięcia tegoż z towarem 
tak  prędko zepsuciu podlegająrym , przez co z - 
stałem  na s tra tę  k ilku  tysięcy z łr. narażonym; 
udałem  się ponownie do W go B urm istrza, k tó ­
ry  się odw ołał do obwieszczenia M ag is lr.tu  
w dniu 10 M aja 1861  N r. 7 62 7 wydanego, 
mocą k tó rego  wyrzeczono w artykule  7. „że 
sprzedaż mięsa może się odbywać tylko w ja ­
tkach rzeźniczych.11

A le jak że  pogodzić najw yższą ustawę p rz im y- 
słowania z przechodniem  obwieszczeniem  władzy 
M iejskiej krępującem  tę  wolność, zatem  wprost 
przeciwnem  woli Monarszej i duchowi czasu ?

Gdyby dzierżawca odwołał był reeczone przy­
zwolenie t  rby mu nie b rak ło  zapewne i na przy­
toczeniu powodów, i jakoś by to  nie było tak  
rażącem ; ależ z nadm ienionej rezolucyj k ' misa- 
ry a tu  Targow ego wypływa, że dzierżaw ca czyli 
„Administracya dochodów konsumpcyjnych 
zupełnie się nie zgadza na to,u abym  ePrze 
daż mięsa w sklepie założy ł; ja k  takie  
powanie nazwać, niechaj sam d z ie ri» wC*
bo że rzeczywiście pozwolenie ze strony i

• H uzysKaieirnistracyi dcehodów konsum pcyjny- j
czuję się zniewolonym niniejs*em ,we wa PP- 
Jo h n a , Sym onowicza, K oblbana i Heumanna 
wreszcie i p. Kom isarza T**W°* 0 o urzę­
dników i Obywateli pod uczciwość,ą, azali mogą 
zadać k łam  tem u, co tu  pod względem zapewnio­
nego, co w iększa udzielonego mi przyzwolenia 
ze strony Adm inistn80!'1 dochodów konsumpcyj
nych przytoczył*®  ?

T u szę  sobie, iż świetny M agistrat dogadzając 
trólnemu życzeniu Publiczności, jako  W ładza

opiekująca się w szczególności dobrem  każdego 
obywatela, ja k  najrychlćj usunąć raczy zaszłe 
nieporozum ienia i przeszkody i tym  sposobem 
spraw i, że na  dotkliw e straty , z każdym  dniem  
powiększające się narażony nie będę.

Kraków 18 Listopada 1 8 6 2 .
A n d r z e j  K u r le i e w ic z ,

(1 5 6 1 -1 ) rzeźn ik  K rakow ski.

Zwraca się szczególną uwagę
P. P. Ekonomów,

iź Korneuburgski proszek dla bydła, któ­
ren bardzo chętnie j a k o  Z i-a p o W e -  
g a j ą c y  ś r o d e k  p r z e c i w  
z a r a z i e  n a  b y d ł o  uważanym 
bywa, jest zawsze świeży i prawdziwy 
do nabycia:

w Krakowie u p. 1 . JAWORNICKIEGO, 
w Rynku głównym, w kamienicy Wielm. 
S ^ i M s h m a y e r a .  — W W a r s z a w i e  up.  
Jakóba Picka.

W Białćj apteka „pod złotym Lwem," — w Bil­
ska p. S. A  Stańko apt., — w Bochni p. Paweł 
Niedzielski, — w Bóbrce p. Czarnik apt. — w Brze- 
żanach p. Margulies i p. Dunikowski apt. — w B eł­
zie p. Hrymak — w Brodach p. Kosicki — w Czer- 
mówcach p_J. Schnirch — w Dzikowie p. S. B o-  
dziński w Kołomyi p. M. Bolchower— w Krośnie 
p. L. Chodaski — we Lwowie pp. Konst. Iskierski, 
Piotr Mikolasch i A. Berliner apt. — w Leżajsku p. 
J. Hirschfeld — w Limanowie p. A. Muller — 
w Makowie p. Mayer aptekarz — w Myślenicach 
p. A. Łoczyński, — w Nowym Targu p. L. Kamień­
ski — w Nowym Sączu p. Kosterkiewicz wdowa — 
w Oświęcimie p. Stanisław Dołkowski — w Przewor­
sku p. S. Keller — w Przemyślu pp. Gaidetschka i 
Syn, i Edward Machulski — w Rzeszowie p. J. 
Schaiiter i Syn — w Radziechowie p. Jaśkiewicz apt.
— w Rozwadowie p. Karol Marecki— w Samborze 
p. Józef Kriegseisen i p. Jul. Riedl apt. — w Sa­
noku p. Jan Jaklitsch — w Tarnowie p. J. Jahn 
i p L. Ringelheim — w Tarnopolu pp. A. Mora- 
wetz i C. Latnik — w Wadowicach p. A. Foltin
— w Wieliczce p. B. Wontorek wdowa — w Zale­
szczykach p. Józef Kodrębski i Spółka. — w Żół­
kwi p. Krzyżanowski. (1427 6 -1 2 )

Sprzedaż Baranóv.
J a k  zeszłego roku , tak  rów nież 

w tym  roku  urządziłem  d la  wygody
__________,Szanownych K u p u jących  w Opawie

(przy K ol. P ó łnocnej) wystawę znacznej p a rty i 
najszlachetniejszych Baranów §kaku- 
Iłów, wychodowanyeh we w łasnej mojej ow­
czarni Endersdorf, które  od jednej sztuki da ją  
4  do 5 funtów strzyżonej, czysto um ytej wełny, 
m ają znaczny narost na  brzuobu i nogach, a  
przy tęgości skóry  łączą  w ielki w zrost i dają 
wełnę tak ą , k tó rej ce tnar p łac i się ju ż  od wielu 
la t po 1 5 0  talarów  za cetnar celny, czyli 8 1 0  
z łr. w. a. za cetnar w iedeński. Bliższą w iado­
m ość powziąść m tżn a  u  P P . Flach &  Keil w  
Opawie w austr. Szlązku. (1515 2 -3 )

B u d c z i t i s k i ,  — Rudno.

■ K M  IW  H M

Elektro-Medyczny.
Wynaleziony przez braci Marie doktorów w Pa- 

ryżti, -/.u mieszku łych na ulicy Grenelle 8t. Ho lorć 
Nr. 8, za który otrzymali brevet na lat 15, loczy ra­
dykalnie wszelkiego rodzaju rnptury. Liczne doświad­
czenia lekarzy francuzkiego fakultetu dowiodły, że 
bandaż panów Marie, użyteczniejszym jest od wszel­
kich bandażów dotąd wynalezionych, a to i*  wzglę­
du doskonałego podtrzymywania ruptur znacznej o- 
bjętości, jak również z uwagi na jego działanie e- 
lektro-medykalne, które wybornie leczy tę niemoc. 
Ścieśnia i przyprowadza do normalnego stanu części 
tworzące rupturę, leczy zaś w bardzo krótkim czasie.

Cena prostego bandaża 30 frank., podwójnego 50. 
Do każdego dołączona jest metoda użycia.

jJ^^Skład znajduje się w Warstawie w Biórze 
Tygodnika Mód ulica Żabia Nr. 956, gdzie bandaże 
te różnćj wielkości nabyć można. (1 076-9 -)

D^P*Sprowadzić można za pośrednictwem Apteki 
pana W . M o le d z lń a k le g o  w Krakowie „pod 
Barankiem."
 i  •' -zv.ilu  , .
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40
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35
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2 2 0
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Bonifacy Stiller
w e  L w o w i e  u l .  B a l i c k a  1. 9 0 4 ,

ma zaszczyt polecić swój
Największy skfad

u  i t < »  ■
osobiście zakupiony od najsławniejszych 

rusznikarzy angielskich, francuskich, belgijskich 
niemieckich i czeskich po cenach następujących 
Ferlachówki (pojedynki) od 9 do 10 

„ dubeltówki „
Damas imitowany belgijski „
Ruban prawdziwy (band dames)„
Ruban o'acier (stahlband) „
Laminett (rosen et stahlband) „
Dames Bernard (hufnagel) „
System Lefaucheux „

REWOLWERY
najnowszy system, nąjsławniejszych fabrykan­
tów E . Lefaucheux, Devisme, Adam, Sam, Colt- 
Mariette i Flobert po 35, 40, 45, 48, 50, 55,
60 do 100 zł., p i s t o l e t y  t a r c i o w e
w szkatułach po dwa z wszelkiem przyrzą­
dzeniem od 80 do 150 zł., pistplety salonowe 
Flobert po 15, 25, 30 zł., n a re s z c ie  k r u -  
e i e e  jedno, dwu i c z te ro ru rk o w e  w rozmai­

tych cenach.
W yż wymienioną broń sprzedaje pod naj­

w iększą gw arancyą —" w  mi^)Scu daje do w y­
próbowania —  na prowincyą zaś posyła na 
wymowę, za w ypróbow aną gdyby się niepodo- 
bała, to natychm iast mną broń posyła, —  przyj­
muje także w  zamian broń używ aną. 

________(1481-3-6)

^ w i e W a c z e / I t s
[ gniada, druga gniada 3 ’/2 lat mające 

. . .  P° „Charopagnie" hr. Henkla; pierwsia 
krwi angielskiej — i Ogier 2 V2 lat mająoy, 

JJ ariri także po „Champagne"; nie jeżdżone, są 
sprzedania w B a r w a f d z i e ,  poczta Kalwarya 

^ebrzydownka. (1530-3)

T E A T R  PO LSK I
POD DYREKCYĄ 

J  U  Fol U S  Z  A  P F E I F B B A .

W Sobotę dnia 22 Listopada 4862.
Ręce Czarodziejskie.

Komedy* w 5oiu Aktach PP* Scribe i E. Logoavd,

W  D ru k a rn i  „C Z A S U ."
R s ą d z c a  D rukam i, Antoni Rother.


